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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 27 

października — Sabiny i 
Iwony.

Jutro wtorek, 28 paździer­
nika — Szymona i Tadeusza.

Pojutrze środa, 29 paź­
dziernika — Abrahama.

POGODA
Dzisiaj rano będzie pochmurnie z 

szansą rozpogodzenia po południu, 
temperatura do 65 F (18 C).

Jutro przeważnie słonecznie, tem­
peratura bez większych zmian.

Wschód słońca o godz. 6:16 rano, 
zachód o godz. 4:52 wieczorem.

ANGLIA ZERWAŁA STOSUNKI Z
Obchody Światowego Dnia Pokoju PRL Atakuje 

Wałęsę

1/1/ Dzisiejszym 
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Znajdziecie:
* Komu udzielić poparcia w 

najbliższych wyborach? 
(str. 4)

* Z posiedzenia Zarządu Cen­
tralnego ZNP (str. 3)

* Ekologia a La Polonaise”
— Teresa Affeltowicz (str.
4)

* Bankiet ku czci H. Zieliń­
skiej (str. 5)

* Better English (str. 5)
* Kronika harcerska (str. 2}
* Wiadomości sportowe (str.

5)
* Wiadomości organizacyjne 

(str. 3)

RPA Usunięta 
Z Czerwonego 

Krzyża
Genewa. (NYT, UPI) — Międzyna­

rodowa Konferencja ruchu Czerwo­
nego Krzyża przegłosowała 25 paź­
dziernika usunięcie delegacji RPA 
ze swoich obrad. We wniosku o usu­
nięcie, złożonym przez delegację Ke­
nii, stwierdzono, że polityka apart­
heidu jest “złowieszcza i nieludzka” 
i z tego powodu delegacja rządu 
południowoafrykańskiego nie może 
uczestniczyć w pracach konferencji.

Tego rodzaju decyzja wykluczająca 
jakiś rząd z obrad konferencji zdarza 
się po raz pierwszy w 123-letniej 
historii Czerwonego Krzyża. Delegaci 
krajów zachodnich określili decyzję 
jako zagrażającą podstawowym za­
sadom działalności Czerwonego Krzy­
ża, którymi są neutralność i nie za­
angażowanie.

Wniosek o usunięcie Płd. Afryki 
z obrad przeszedł stosunkiem głosów 
123 do 25. Za wnioskiem opowiedziały 
się kraje trzeciego świata i kraje 
komunistyczne. Przeciwko wnioskowi 
głosowały delegacje Europy Zachod­
niej i Stanów Zjednoczonych. Wśród 
ośmiu wstrzymujących się były prze­
de wszystkim kraje Ameryki Łaciń­
skiej.

Delegat Południowej Afryki okre­
ślił decyzję jako “parodię sprawie­
dliwości” i stwierdził, że “stawia ona 
pod znakiem zapytania możliwości 
Czerwonego krzyża odgrywania neu­
tralnej roli w międzynarodowych 
konfliktach, ponieważ sama ta orga­
nizacja dyskryminuje swoich człon­
ków.”

W odpowiedzi na decyzję ruchu 
Czerwonego Krzyża władze w Preto­
rii poleciły misji Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża opuścić teryto­
rium Południowej Afryki.

Według ministra spraw zagranicz­
nych decyzja ta: “pozostanie w mo­
cy tak długo, jak długo delegacja 
Południowej Afryki nie będzie w sta­
nie uczestniczyć w pracach konferen­
cji Międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża!’

Arabia Saudyjska 
Wzmacnia 

Marynarkę Wojenną 
Londyn (CST) — Tygodnik lon­

dyński Jane’s Defense doniósł w 
środę, że Arabia Saudyjska zamie­
rza utworzyć do 1990 roku flotę łodzi 
podwodnych, która sprawi, że kraj 
ten dysponował będzie najsilniejszą 
marynarką wojenną na Bliskim 
Wschodzie.

Rząd saudyjski podjął staranie 
zakupu w Europie 6 do 8 okrętów za 
cenę 2,9 mid dolarów.

Do połowy grudnia zamierza od­
powiedzieć na ofertę Rijadu rząd 
Wielkiej Brytanii. Prawdopodobnie 
zaproponuje on bliskowschodniemu 
kontrachentowi używaną przez Pakt 
Atlantycki łódź podwodną typu Up­
holder.

Z Udziałem 
Przedstawicieli 
150 Wyznań
W Wielu Krajach 
Zapowiedziano 
Zawieszenie Broni
Asyż, Włochy (ST. CT) — W dniu 

dzisiejszym do Asyżu przybyło po­
nad 700 reprezentantów wielu reli- 
gii, oraz tysiące pielgrzymów, aby 
wraz z Ojcem Świętym Janem 
Pawłem II uroczyście obchodzić 
Światowy Dzień Pokoju.

Jak informowaliśmy wcześniej, 
Ojciec Święty zaprosił na ten dzień 
do Asyżu przedstawicieli wszyst­
kich religii, a równocześnie zaape­
lował do krajów na całym świecie, 
gdzie nadal trwają walki aby w dniu 
dzisiejszym zdecydowano się przer­
wać działania wojenne, zgodzono 
się na powszechne zawieszenie bro­
ni.

Do Asyżu zaproszeni zostali 
przedstawiciele prawie wszystkich 
wyznań. Przybyli więc protestanci, 
buddyści, żydzi, przedstawiciele 
tradycyjnych religii Afryki, z Togo i 
Ghany, reprezentanci islamu, hin­
duizmu i prawosławia.

Jako pierwszy przybył Dalaj La­
ma, przywódca kościoła tybetań­
skiego.

Uroczystości dzisiejsze rozpoczęły 
się wspólną modlitwą odmówioną 
na placu przed bazyliką Matki Bo­
skiej Anielskiej. Procesję reprezen­
tantów różnych wyznań prowadzili 
przedstawiciele wyznania mojże- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

MFW Udziela 
Pożyczkę 
Dla Filipin

Manila, Filipiny. (CT, CST) — 
Minister obrony Filipin Juan Ponce 
Enrile zobowiązał się wczoraj do 
nasilenia kampanii zwalczania od­
działów komunistycznych i stwier­
dził, że rząd prezydenta Aquino po­
winien być “poza wszelkimi podej­
rzeniami” o korupcję w walce 2 
powstańcami.

Przemawiając przed tłumem 20,000 
ludzi skandujących “Enrile, Enrile, 
Rambo, Rambo” przestrzegał przed 
możliwością w najbliższym czasie 
podkładania bomb przez komunis­
tów w stolicy kraju.

“W najbliższych dniach możecie 
usłyszeć odgłosy eksplozji bombo­
wych w Manili, lecz jeśli przyłączy­
cie się do naszej polityki, to mogę 
was zapewnić, że Filipiny nie sta- 
nąw się krajem komunistycznym” 
— powiedział Enrile.

Enrile podał osiem punktów, któ­
rych spełnienie potrzebne jest do 
całkowitego zniszczenia komuniz­
mu na Filipinach. Najważniejsze to 
postęp gospodarczy, zdysyplinowa- 
ne wojsko, odpowiedzialna policja 
oraz “czyste, uczciwe i odpowie­
dzialne sądownictwo”.

Jednocześnie wyrazem zaufania 
dla młodego rządu Corazon Aquino 
było przyznanie w piątek przez 
Międzynarodowy Fundusz Waluto­
wy pożyczki $519 min dla gospodar­
ki filipińskiej.

W Manili minister finansów Jai­
me Ongpin nazwał tę decyzję ‘ ‘punk­
tem zwrotnym w działaniach nowe­
go rządu filipińskiego.

Pomoc ta jest stosunkowo mała w 
porównaniu do 26 mid doi. długów 
Filipin, jednakże pozwoli to zin­
tensyfikować gospodarkę kraju i 
przeznaczyć większą część dochodu 
narodowego na konsumpcję. W myśl 
porozumienia Filipiny natychmiast 
otrzymają $279 min, a pozostałe 
$240 min będzie udzielone w sied­
miu ratach.

ASYŻ, WŁOCHY. — Widok ogólny miasteczka. Na pierwszym 
planie Bazylika Matki Bożej Anielskiej, gdzie dzisiaj odbywa­
ją się uroczystości w związku ze Światowym Dniem Pokoju.
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Apel Kongresmanów 
o Zniesienie Sankcji

Warszawa (Inf. własna) — Apel 
Lecha Wałęsy i 9 intelektualistów 
wzywający prezydenta Reagana do 
zniesienia sankcji ekonomicznych 
przeciw Polsce spotkał się z wrogim 
przyjęciem ze strony władz PRL. 
Generał Jaruzelski w ubiegłym ty­
godniu, na konferencji partyjnej w 
Katowicach, określił apel, jako “fa- 
ryzeuszowski.” Jerzy Urban pod­
czas konferencji prasowej stwier­
dził, że autorzy apelu są dyspozycyj­
nymi ludźmi ambasady amerykań­
skiej, zaś samemu apelowi starał 
się odebrać jakiekolwiek znaczenie, 
twierdząc, że Stany Zjednoczone i 
tak sankcje zniosą.

Krytyczną audycję na temat ape­
lu nadała Telewizja Polska, a organ 
PZPR “Trybuna Ludu” opubliko­
wał w sprawie apelu napastliwy 
artykuł.

Długi Państwa 
Przekroczę 
$1 Trylion

Washington (CT) — Ekonomiści 
przewidują, że długi państwa, które 
zakumulowały się w czasie rządów 
prezydenta Reagana przekroczyć 
mogą jeszcze przed końcem br. 
sumę 1 tryliona dolarów. Spowodu­
je to, ich zdaniem, obniżenie stopy 
życiowej i zaszkodzi gospodarce 
kraju.

Rosnący deficyt spowodował do
Poniżej podajemy treść listu jaki 

został przesłany prezydentowi Rea­
ganowi przez grupę kongresmanów.

Drogi Panie Prezydencie:
Wiedząc, że w rządzie toczy się 

dyskusja nad zniesieniem pozosta­
łych sankcji ekonomicznych przeciw 
Polsce, piszemy chcąc wyrazić na­
sze silne poparcie dla położenia kresu 
tym ograniczeniom oraz nadzieję, że 
decyzja w tej sprawie zostanie wkrót­
ce podjęta.

Niedawno reżym Jaruzelskiego 
usunął jeden z głównych powodów 
utrzymania sankcji — zwolnił 225 
więźniów politycznych. Wraz z inny­
mi posunięcie to wskazuje na to, że 
ma on zamiar poprawić atmosferę 
dla dialogu pomiędzy Stanami Zjed­
noczonymi i Polską.

W pewnym czasie sankcje spełnia­
ły ważną rolę, podkreślały powody 
dla których nasz kraj odmówił utrzy­
mywania normalnych stosunków 
handlowych z Polską. Uważamy, że 
ten okres już minął.

W rzeczywistości ograniczenia te 
nie są już popierane przez społeczeń­
stwo polskie. Z ostatnich rozmów z 
Lechem Wałęsą, kardynałem Glem­
pem i innymi przedstawicielami 
narodu wynika, że Polacy chcą aby 
sankcje zostały zniesione. Jest dla 
nich trudne do zrozumienia, dlaczego 
kraje takie jak Związek Sowiecki i 
Rumunia otrzymały korzystne umo­
wy handlowe, podczas gdy ich kraj 
został ich pozbawiony. Rozumiemy 
odczuwany przez nich zawód i uwa­
żamy iż troska o społeczeństwo pols­
kie powinna być głównym powodem 
zmiany polityki.

Co więcej, uważamy, iż udzielenie 
Polskiej gospodarce bardzo potrzeb­
nych jej kredytów i ponowne przy­
znanie klauzuli najwyższego uprzy­
wilejowania w żaden sposób nie zo- 
bowiązałowy Stanów Zjednoczonych 
do tolerowania przyszłych sankcji dy­
scyplinarnych reżymu Jaruzelskiego. 
Jeżeli generał Jaruzelski zdecyduje 
się na zapełnianie więzień, sankcje 
mogą zostać ponownie wprowadzone.

W tej chwili powinniśmy wziąć pod 
uwagę i odpowiedzieć na życzenie 
narodu polskiego.

Z poważaniem:
Dante B. Fascell, Stephen J. Solarz, 

William O. Lipiński, William S. 
Broomfield, Lee Hamilotn, Richard 
Gephard, Benjamin Gilman, Michael 
D. Bames, Dan Rostenkowski, Henry 

J. Nowak, Barney Frank, Robert 
A. Roe, Thomas J. Manton, Helen 
Delich Bentley, Gerald Kłeczka, 
Mario Biaggi, Frank Annunzio, Albert 
J. Bustamante, Don Edwards, Bill 
Frenzel, Samuel Stratton, Marty Rus­
so, Bruce A. Morrison, Nancy L. 
Johnson, Kenneth J. Gray, Marcy 
Kaptur, Frank Horton, Thomas Car­
per, John Conyers Jr., Chester G. 
Atkins, James H. Scheuer, Robert 
A. Garcia, Richard J. Durbin, Marvyn 
M. Dymally, Claudine Schneider, 
Terry L. Bruce, Gus Savage, Joe 
Moakley, Robert A. Borski, Sala Bur­
ton, Charles A. Hayes, Leon F. Panet­
ta, Jim Saxton, Matthew F. McHugh, 
Robert A. Young, Alton R. Waldon Jr. 
Barbara Boxer, Matthew Rinaldo, 
Joseph M. McDade, Gary Acke~man, 
Sander M. Levin, Edward F. Feig­
han, Edolphus Towns, Vic Fazio, 
Ronald V. Dellums.

Oddziały 
Arafata 

w Kontrnatarciu
Sajda, Liban (CT) — Oddziały 

milicji szyickiej toczyły walki z 
ugrupowaniami Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny w okolicach 
Saidy i Tyru. W 5 dni trwających 
walkach zginęło dotychczas 40 a 
rannych zostało 80 osób.

Jak podają miejscowe źródła od­
działy milicji szyickiej Amal doko­
nały ataku na oddziały palestyńskie 
w odległości 24 mil od Bejrutu usiłu­
jąc zepchnąć Palestyńczyków do 
obozów uchodźców Miyeh Miyeh i 
Ain Al Helweh, z których to Pa­
lestyńczycy kilka dni wcześniej 
rozpoczęli atak.

Przywódcy prosyryjskiej milicji 
Amal oskarżają przywódcę OWP 
Jasera Arafata o próby odbudowy­
wania swojej siły militarnej w 
obozach palestyńskich położonych 
w południowym Libanie.

Ocenia się, że w obozach po­
łożonych na wschód od Sajdy prze­
bywa ok. 7 tys. zwolenników Arafa­
ta.

W czasie niedzielnych walk od­
działy palestyńskie rozbiły ugru­
powania Amal i zajęły pięć wiosek, 
które uważane były za punkty opar­
cia milicji syickiej.

tej pory zmniejszenie się liczby 
miejsc pracy, zwiększenie importu, 
zmniejszenie dochodów przemysłu 
oraz pojawienie się tendencji pro­
tekcjonistycznych. Podczas rządów 
Reagana długi rządu federalnego 
osiągnęły sumę 954 mid doi. (do 
dnia 30 września br.). Deficyt roś­
nie w tempie 16 mid miesięcznie. 
Przypuszcza się, iż przekroczy 1 
trylion już w grudniu.

Długi państwa zaakumolowane 
podczas rządów reaganowskiej 
administracji wynoszą w chwili 
obecnej ponad 4 tys. doi. na głowę 
każdego mieszkańca USA. Jeżeli 
suma deficytu zostałaby zamienio­
na na jednodolarowe banknoty, uło­
żone jedne na drugich, stos ten 
osiągnąłby wysokość równą jednej 
czwartej odległości pomiędzy Zie­
mią i Księżycem. Trzy czwarte 
wymienionej sumy rząd federalny 
winien jest prywatnym inwesto­
rom,bankom, firmom ubezpiecze­
niowym oraz innym w kraju i za­
granicą. Pozostałą jedną czwartą 
winien jest bankom Rezerwy Fede­
ralnej i licznym funduszom,- w tym 
funduszowi Social Security.

Informacja ta została podana do 
publicznej wiadomości bez nadawa­
nia jej rozgłosu.

Dyrektor Biura Zarządzania i 
Budżetu (0MB) poinformował kil­
ka gazet, iż deficyt państwa w roku 
fiskalnym 1986, który zakończył się 
30 września wyniósł 220.7 min doi. 
Posunięcie to zapewnia, iż dane 
dotyczące zadłużenia nie będą po­
dane w przyszłym tygodniu i nie 
pozostaną świeżo w pamięci społe­
czeństwa podczas wyborów do Kon­
gresu, które odbędą się w dniu 4 li­
stopada.

Zidentyfikowano 
Szczątki 

Czterech MIA’s
Washington (CT) — Pentagon 

poinformował, że laboratorium woj­
skowe w Honolulu zidentyfikowało 
szczątki czterech żołnierzy, zwró­
cone przez władze wietnamskie. 
Należały one do majora lotnictwa, 
Gordona Wilsona, pułkownika lot­
nictwa Richarda Castillo, pułkow­
nika lotnictwa Harolda Zooka i 
marynarza Patricka Nessa.

Zostały one przewiezione samolo­
tem z Hawajów do Kalifornii.

U.S. i Kanada 
Odwołują 
Ambasadorów

SYRIA 
Syria w Odwecie 
Nakazała Wyjazd 
Brytyjskich Dyplomatów
Londyn (CT,CST) — W piątek 

Wielka Brytania zerwała stosunki 
dyplomatyczne z Syrią po procesie 
przeciwko jordańskiemu terroryś­
cie oskarżonemu o podłożenie ma­
teriałów wybuchowych do torby 
swej narzeczonej opuszczającej 
Wielką Brytanię. Oskarżonym był 
Nizar Hindawi, któremu udowod­
niono powiązania z syryjskim wy­
wiadem. Sąd w Londynie skazał go 
na karę 45 lat więzienia.

Przedstawiciel brytyjskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych 
poinformował, że dyplomaci syryj­
scy otrzymali termin 14-dniowy na 
opuszczenie terytorium Wielkiej 
Brytani.

W odpowiedzi na ten krok wła­
dze w Damaszku nakazały 19 brytyj­
skim dyplomatom wyjazd z Syrii w 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Szkolenie
Contras 
w USA?

Washington (CST) — Adminis­
tracja prezydenta Reagana wyrazi­
ła wstępną zgodę na szkolenie rebe­
liantów nikaraguańskich na teryto­
rium Stanów Zjednoczonych. Głów­
nym powodem podjęcia tej bezpre­
cedensowej decyzji była odmowa 
rządu Kostaryki, Salwadoru i Hon­
durasu udzielenia swego terytorium 
dla szkolenia contras.

Źródła podają, że armia USA, siły 
powietrzne i marynarka wojenna 
mają podać dokładne szczegóły 
miejsc w USA, gdzie rebelianci 
mogliby być trenowani. Ośrodki te 
mają być oddalone od miejsc gęsto 
zaludnionych, aby uniknąć rozgłosu 
i protestów ze strony różnych grup 
obywatelskich przeciwnych tej de­
cyzji.

Jednym z ośrodków ma być Fort 
Benning w Georgii, gdzie szkolono 
już dowódców oddziałów partyzanc­
kich z Salwadoru.

Administracja USA próbowała 
nakłonić rządy kilku krajów Ame­
ryki Środkowej do przyznania swe­
go terytorium na trening partyzan­
tów nikaraguańskich, lecz spotkała 
się ze zdecydowanym sprzeciwem. 
Przedstawiciele Kostaryki, Salwa­
doru i Hondurasu stwierdzili, że 
“ich kraje nie mają zamiaru zry­
wać stosunków dyplomatycznych z 
sandinistowskicm rządem w Ma- 
nagui”.

Amerykański generał John R. 
Galvin stojący na czele oddziałów 
USA stacjonujących w Panamie 
otrzymał zadanie dokładnego przy­
gotowania planu, jak należy wydać 
$100 min pomocy dla rebeliantów 
nikaraguańskich przyznanych przez 
Kongres. Według zaleceń $70 min ma 
być przeznaczone na sprzęt woj­

skowy, $27 min na pomoc humani­
tarną oraz pozostałe $3 min na kon­
trolę przestrzegania praw człowie­
ka w Nikaragui.

Jednocześnie prezydent tego kra­
ju Daniel Ortega poinformował wczo­
raj, że istnieje możliwość zwolnie­
nia amerykańskiego obywatela Eu­
gene Hasenfusa oskarżonego o prze­
wożenie broni dla partyzantów i są­
dzonego właśnie przez Trybunał 
Ludowy w Managui.

“Wyrok będzie należał do sądu” 
— powiedział Ortega. “Z drugiej 
strony rewolucja sandinistowska 
jest wspaniałomyślna i elastyczna. 
Możemy go (Hasenfusa) tak samo 
ułaskawić, jak byłych członków 
gwardii narodowej Somozy”.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje "

“Dorosłe” Zuchy 
Harcerkami

W sobotę 11 października w sali 
90-ej Pl. SWAP odbyło się uroczyste 
przejście “dorosłych” zuchów dziew­
czynek do drużyn harcerek. Wszyst­
kie Gromady i Drużyny licznie sta­
wiły się na uroczystość wypełniając 
obszerną salę Placówki — jak zaw­
sze dla Harcerstwa gościnnie otwartą.

Tym razem dopisali równiż Rodzice 
swym licznym przybyciem. Dobry’ to 
znak żywszego zainteresowania się 
pracą harcerską, która, aby dała na­
leżyte wyniki, musi być prowadzona 
przy pełnej współpracy ze strony Ro­
dziców.

Hufcowa phm. B. Chałko, witając 
Rodziców, przedstawiła krótki pro­
gram popołudnia. Uroczystość zaś 
przeprowadziła sprawnie i energicznie 
hm. Krystyna Link, nowa referentka 
zuchowa Hufca “Tatry.”

Gromady i Drużyny przedstawiły się 
swoimi piosenkami. Po czym odbyła 
się pierwsza próba kandydatek na 
harcerki — próba Prawa Zuchowego.

Wspólny: zuchów, harcerek i Ro­
dziców — pląs poprzedził drugą pró­
bę — zaradności, sprytu i zwinności. 
I ta próba dobrze się powiodła.

“Jak dobrze nam” wspólnie od­
śpiewana wprowadziła do najważ­
niejszej części uroczystości. Teraz 
zuchy podziękowały swoim dotychcza­
sowym Drużynowym za opiekę, od­
dały zuchowe berety i kokardki gro­
mad, z których prowadzące związały 
“poprzeczkę” przez którą uszczęśli­
wione zuchy przeskakiwały do grupy 
harcerek.

Tu dotychczasowa referentka zu­
chowa phm. A. Słomiany w krótkiej 
gawędzie przedstawiła nowym har­
cerkom — harcerskie ideały, którym 
one będą służyć — potrójną służbą 
— służbą Bogu, Polsce i Bliźnim, pod­
kreśliła różnice między dotychczaso­
wą i obecną pracą — będzie ona cie­
kawa ale i trudniejsza.

Rozkaz Hufcowej podał przydziały 
do Drużyn. Drużynowe wręczyły no­
wym harcerkom chusty i powitały 
je nowym hasłem zawołaniem: CZU­
WAJ!

Apel Jasnogórski zakończył uroczy­
stą, pełną miłych wrażeń zbiórkę. 
Wierzymy, że za rok do drużyn przej­
dzie co najmniej dwu—albo trzy— 
dzie co najmniej dwu- albo trzy­
krotnie więcej zuchów niż obecnie.

W Hołdzie 
Sp. ks. Jerzemu 

Popiełuszce
W uroczystości zorganizowanej 

przez Wydział Kongresu Polonii i 
Freedom for Poland w drugą rocz­
nicę zamordowania ks. patrioty śp. 
Jerzego Popiełuszki, odbytej w para­
fii św. Jacka wzięła udział delegacja 
Obwodu ZHP — tym razem z Hufca 
Harcerzy “Warta” z pocztem sztan­
darowym i hufcowym phm. M. Klo­
nowskim.

Nawet przy masowym udziale Po­
lonii grupa umundurowanych harce­
rzy zwraca uwagę, tak w kościele 
jaki i przy pomniku w końcowym 
momencie uroczystości.

Udział nasz podkreślił naszą służbę 
Bogu i Polsce.

Z Kroniki Żałobnej
Ze smutkiem ostatnio stwierdzamy 

stałe odchodzenie od nas tych, którzy 
współpracowali z nami na początku 
naszej tu pracy. W ostatnim tygodniu 
zmarły:

śp. Marta Cieślicka — matka dru­
ha Bogdana Cieślickiego, któremu 
wraz z żoną składamy wyrazy głę­
bokiego współczucia.

śp. Zofia Duda — bardzo czynna 
w pewnym okresie w naszych pra­
cach. Synom: Jerzemu i Michałowi 
i rodzinie przekazujemy wyrazy głę­
bokiego współczucia.
Rodzina Harcerska w Chicago

• * * •

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

Dzień Zaduszny
W roku bieżącym Dzień Zaduszny 

wypada w niedzielę 2 listopada. Jak 
już poprzednio apelowaliśmy — po­
starajmy się w tym roku, by ani 
jeden grób tych, którzy od nas wcze­
śniej odeszli, nie był zapomniany.

Wykorzystajmy sobotnie zbiórki na 
przygotowanie dowodów naszej pa­
mięci i — albo tegoż dnia, albo w 
niedzielę nawiedźmy groby. Pod­
kreślmy, że czujemy się jedną Ro­
dziną nie tylko żyjących ale równie 
z tymi, którzy od nas odeszli.

Jedenasty Listopada
W niedzielę, 16 listopada, obcho­

dzimy Święto Niepodległości — 

rocznicę 11 listopada 1918 roku. Mi­
nęło 68 lat od tej dziejowej chwili, 
gdy wysiłkiem i ofiarą pokoleń zrzu­
ciliśmy jarzmo trzech zaborców po 
123 latach. Staliśmy się wolni. Kraj 
zdobył Niepodległość, choć jeszcze 
nie na wszystkich polskich ziemiach.

Miesiące czasem trwała jeszcze 
walka o wolność Wielkopolski, Śląska, 
Pomorza i ziem wschodnich.

Dzień 11-ego listopada uznaliśmy 
za Święto Niepodległości. A choć ko­
lejny okupant zabrania oficjalnie ob­
chodzić w kraju ten dzień, to jednak 
każdy Polak, tak w Kraju jaki i poza 
nim, przypomina sobie tę wielkę 
chwilę i obowiązek nieustępliwej wal­
ki o Niepodległą Polskę.

Zachęcamy rodziców młodzieży 
harcerskiej do udziału—wraz z dzieć­
mi — w uroczystej Mszy św. o godz. 
10:30 w kościele św. Jakuba, 5730 W. 
Fullerton, a potem w akademii o 
godz. 12:15 w Domu 31-go Koła SPK 
im. 2-go Korp., 3242 N. Pułaski.

Zabawa Dla Dzieci
W niedzielę 2 listopada w godz. 

12 - 4-ej w sali 90-ej Pl. SWAP, 6005 
W. Irving Park Rd., zuchy dziew­
czynki i chłopcy spotykają się na Dniu 
Wilkołaków, na który serdecznie za­
praszają wszystkie dzieci w wieku 
zuchowym, by wspólnie spędzić miły 
czas na zabawach zawodach, konkur­
sach z nagrodami i zjeść razem 
smaczny podwieczorek.

Jak nam wiadomo, odbędzie się 
również konkurs na pomysłowy wła­
snej “produkcji” strój. Szczegółowe 
informacje w ulotkach rozdawanych 
w sobotnich szkołach. Spodziewając 
się licznego udziału dzieci, życzymy 
przyjemnej, wesołej zabawy.

Echa Wystawy Etnicznej
Minionej soboty i niedzieli odbyła 

się 27-ma Chicagoska Wystawa grup 
etnicznych w której udział wzięło 
ponad 50 grup narodowościowych 
wraz z grupą polską. Polonijnych 
stoisk kulturalno-sprzedażowych było 
cztery, natomiast kuchni polskiej tyl­
ko jedno: Obwodu ZHP obsługiwane 
przez Koło Przyjaciół Harcerstwa, 
Intruktorki i harcerki.

Nasze stoisko kulturalno-sprzeda- 
żowe urządzone przez Z. Obwodu i 
21-szy Krąg St-h obsługiwali: w so­
botę harcerze Hufca “Warta” w nie­
dzielę harcerki Hufca “Tatry.” Należy 
tu podkreślić sumienność i obowiąz­
kowość młodzieży.

Tegoroczna wystawa nie cieszyła 
się takim powodzeniem jak dawniej 
— zwłaszcza w sobotę było bardzo 
mała frekwencja; w niedzielę — choć 
większa — nie dorównywała latom 
poprzednim. Jedną z przyczyn na 
pewno jest miejsce — Donnelley 
Hall, jak również nie wystarczająca 
reklama.

Charakterystycznym momentem 
jest fakt, że w bardzo wielu kioskach 
widzi się od blisko 20 lat te same 
osoby.

W pierwszym dniu wystąpił Zespół 
“Lechitów” dając kilka polskich tań­
ców objaśnianych przez kierownika 
Zespołu phm. T. Więcka. Występ Ze­
społu był przyjęty bardzo gorąco.

Kołu Przyjaciół Harcerstwa, obu 
Hufcom i Zespołowi “Lechitów” Za­
rząd Obwodu wyraża podziękowanie.

Do szczegółów wrócimy w następ­
nej Kronice.

Uwogalll
OTWIERAMY I 

PRZEKAZUJEMY 
DOLARY NA

KONTO "A"
W POLSCE JAK TEŻ 

DORĘCZAMY DOLARY
DO RĄK ODBIORCY 

WYSYŁAMY:
• Artykuły Przemysłowe
• Urządzenia Domowe
• Samochody
• Maszyny Rolnicze
• Sprzęt Radiofoniczny
• Maszyny do Szycia
• Paczki Żywnościowe
• Owoce Cytrusowe

DEALER PEKAO

REDYK TRAVEL
4302 W. 55th St.

Chicago, IL 60632 
585-2734

Nowy Pęd Do Morskiej 
Turystyki Rejsowej

Gdzieś na Morzu Karaibskim, 
Amerykanie wygodnie zainstalowa­
ni w fotelach, opalają się na słońcu i 
później schodzą do wewnątrz statku 
by w olbrzymich salach gry popró­
bować szczęścia. Rejsy takie trwa­
ją od jednego do dwóch tygodni. W 
roku 1984 skorzystało z nich podczas 
wakacji ponad 1.7 miliona Amery­
kanów.

Od kilku lat rynek rejsowy prze­
niósł się z Morza Śródziemnego na 
Morze Karaibskie pod naciskiem 
klienteli amerykańskiej.

Armatorzy skandynawscy, a sz­
czególnie Norwegowie byli pierwsi, 
którzy zrozumieli ten odwrót ten­
dencji turystycznych. Od tego czasu 
francuskie towarzystwo “Paquet” 
ze swym statkiem “Rhapsody”, 
specjalnie dostosowanym do wy­
magań klienteli amerykańskiej, do­
łączyło do szeregów.

Norweska firma morska “Royal 
Carribbean Cruise Line” utworzo­

— w luksusie, beztrosko.
Statek “France” skazany przez 

Francuzów na likwidację, gdyż 
utrzymanie tego olbrzyma pociąga­
ło za sobą duże koszta, został prze­
robiony w stoczniach niemieckich 
na “Norway”, dobudowano dodat­
kowe pływalnie, kasyno gry itp., 
posiada on jedną klasę turystyczną 
i załogę złożoną z ludzi z trzydziestu 
siedmiu narodów, która kosztuje o 
wiele mniej od załogi złożonej wyłą­
cznie z marynarzy francuskich.

Świątowa flota morskich rejsów 
turystycznych liczy w chwili obec­
nej sto dwadzieścia jednostek i 
nowy pęd do tej turystyki zmusza 
armatorów do brania pod uwagę 
tego sposobu wakacji i budowania 
coraz to większych statków. Nor­
wegowie mają w swych planach 
budowę super statków, prawdzi­
wych miast pływających, które bę­
dą mogły pomieścić 5.000 pasażerów 
oraz 2.000 ludzi załogi.

na w roku 1968 posiada cztery statki 
mogące pomieścić 2.200 pasażerów. 
Jednostka która została zamówiona 
ostatnio podwoi ilość miejsc.

Najgroźniejszym rywalem ‘Roy­
al Carribbean’ jest inna kompania 
norweska “Norwegian Carribbean 
Line” która odkupiła od Francji 
statek “France”. Posiada ona floty- 
lę ośmiu statków mogących zabrać 
6.500 pasażerów. By przyciągnąć 
jak najwięcej klienteli amerykań­
skiej, każda z firm transportowych 
usiłuje zastosować coraz to nowszą 
formę turystyki. Najważniejszym 
jednak czynnikiem jest życie na 
statku, jedzenie, rozrywki itp.

Obie firmy konkurujące między 
sobą, nie cofają się przed olbrzy­
mimi wydatkami, zamawiając 
gwiazdy sceny, kina i śpiewu, by 
upiększyć życie na pokładzie, roz­
rywki są magnesem, ale nadzieja 
“dorobienia” się na grach hazar­
dowych lub przy aparatach pie­
niężnych jest bardzo duża i aparaty 
te są oblegane przez chętnych 
zdobycia łatwych pieniędzy. Średni 
wiek tych turystów morskich ob­
niżył się z 70 do 50 lat w ostatnich 
dwudziestu latach.

Dostosowanie statków do gustu 
licznej klienteli turystów, która 
pragnie choć w ciągu dwóch tygod­
ni żyć tak jak zawsze o tym marzyła

Dwaj Kardynałowie
W niedzielę 12 października pod­

czas uroczystej Mszy św. bazylice 
św. Piotra papież Jan Pawał II do­
konał kanonizacji kardynała Giu­
seppe Maria Tomasi Lampedusa.

Urodzony na Sycylii w bogatej 
rodzinie arystokratycznej, kardynał 
porzucił doczesne dobra na rzecz 
pracy wśród ubogich. Zmarł w 1713 r.

* * *
W szpitalu turyńskim w wieku 83 

lat zmarł kardynał Michele Pelle­
grino, były arcybiskup tego miasta, 
uważany za jednego z najbardziej 
postępowych dostojników kościel­
nych. Ze względu na skromny tryb 
życia i zaangażowanie problemami 
społecznymi, zwany był “kardy- 
nałem-robotnikiem” i w pewnym 
okresie uważany był za ewentual­
nego następcę papieża Pawła VI.

Ryby Na Polach
W szczytowym okresie pory desz­

czowej w Birmie rozpoczyna się se­
zon połowu ryby ... na polach. Na 
zalane, nisko położone części kraju 
przypływają ryby z rzek, zwabione 
obfitością pokarmu w powstałych 
zbiornikach wodnych.

Według oficjalnych danych te “lą­
dowe połowy” dostarczają dodatko­
wo Birmie przeszło 40 tys. ton ryb 
rocznie.

PATIO THEATRE
6008 W. Irving Park Rd. 

(Przy Austin Ave. 
Tel. 253-1583

POLSKI FILM

Wyświetlać Będzie 
MONUMENTALNY

"ZIEMIA
OBIECANA"

[ (LAND OF PROMISE)
i Według Powieści Laureata
1 Nagrody Nobla 

Wl. Reymonta
. FILM KOL ORO WY posiada 

NAPISY ANGIELSKIE 
W Rolach Głównych:

i ANNA NEHREBECKA 
DANIEL OLBRYCHSKI

i WOJCIECH PSZONIAK i Inni
i Reżyseria: A. WAJDA
i Ze Względu na specificzną treść, 
i film poleca się TYLKO DLA DO- 
1 ROSŁYCH.

POKAZY FILMU:
Czwartek, 30 pażdz. (Premiera) o 
7:00 P.M. (Kino otwarte o 6:30) 
Piątek, 31 paźdz. o 7:00 P.M. 

(Kino otwarte o 6:30)
UWAGA! W piątek, sobotę i nie­
dzielę będzie obecny (IN PERSON) 
bohater filmu DANIEL OLBRYCH- 
SKI.
EXTRA! środa, 5 list., 8:00 P.M. 
—Sala Placówki 90 SWAP, 6005 
W. Irving Park Rd.—Wieczór Poe­
zji Polskiej, pt. “STROFY O 
OJCZYŹNIE, w wykonaniu DA­
NIELA OLBRYCHSKI EGO-przy 
fortepianie Janusz Olejniczak.

Karta Stałego 
Mu 

rta) 
Dowiedz się czy przysługuje Ci 
prawo do stałego pobytu w USA 
na podstawie proponowanej no­
wej ustawy imgracyjnej (Amne­
stia).

Zadzwoń do adwokata 
MICHELE LAWRENCE 

2804904

WOMtN S MIOT Al CtNTą J

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano — 4 Po PoL

Grand Opening 
Janina’s 

Delicatessen 
5218 W. Irving Park

Uprzejmie zawiadamia, że w dniu 28-go października otwiera nowe
polskie delikatesy. Własny wyrób wędlin, sałatek, garmażerka, zupy.
Najwyższa jakość, najniższe ceny.

Właściciel Janina Sułkowska serdecznie
wszystkich zaprasza.

10% ZNIŻKI Z TYM OGŁOSENIEM

idei.

ROZDZIAŁ IX.
T |obiegał końca trzeci rok wygnania.

' Minęły te lata w zupełnym niemal spokoju. Syberyj­
skie władze były znacznie liberalniejsze i nie wysilały się nad 
gnębieniem politycznych zesłańców.

Włodzimierz Uljanow żył we wsi Szuszenskoje, niedaleko 
od miasta Minusinska, położonego na malowniczych brze­
gach rzeki Jenisej.

Wkrótce, po odbytem więzieniu przybyła tu z matką swoją 
Nadzieja Konstantynówna Krupskaja.

W kilka tygodni po przybyciu stała się ona żoną Uljano­
wa. Nie czuli oboje ani wielkich uniesień, ani radości i szczę­
ścia, które dla kochających serc przemienia całą ziemię na 
raj słoneczny, a szmer lasu i podmuchy wiatru — w czaro­
dziejską muzykę, nieznaną, boską. Nie czuli tego i nie my- 
śleli o tern.

Podali sobie ręce, jako dwaj przyjaciele, złączeni więzami, 
nie mniej silnemi od miłości i oddania się wzajemnego, — 
wiernością dla idei, droższej nad własne życie i jedynej. Była 
dla nich pokarmem, słońcem, powietrzem. Ze zmierzchem 
jej nastąpiłaby chwila konania dla wyznawców jej i krzewi­
cieli.

Zupełne zaufanie miał Uljanow do Nadziei Krupskiej, 
ona — niczem niezachwianą, fanatyczną wiarę w jego siły.

Czas syberyjskiego wygnania w pięknym, żyznym kraju 
Minusińskim pędzili z pożytkiem. Tu w ostatecznej formie 
skrystalizowały się myśli Włodzimierza i ułożony został plan 
jego działalności na przyszłe życie.

Przeczytał niezliczoną ilość książek. Dostarczali mu ich 
z Petersburga przyjaciele jego i Krupskiej, a także mieszka­
jący we wsi Karatuzie Polak, inżynier-górnik, Eugenjusz 
Różycki, który, chociaż zajmował stanowisko urzędowe, 

-sprzyjał wszystkim zesłańcom.
•) Znany rosyjski działacz z partji socjalistów-rewolucjonistów.
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= F. A. Ossendowski

I LENIN | 
= WYDANIE TRZECIE =
= Poznań, 1930 =
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Nauczycielką szkoły była znajoma Uljanowa od kilku lat I I 

— Nadzieja Konstantynówna Krupskaja, partyjna socjal- ' 
demokratka. posiadająca obszerne stosunki, a śmiała i czyn- , . 
na, chociaż milcząca i wstydliwa. | |

Spotykał ją u socjalistów, „skowronków liberalnej Lurżu- I I 
azji“. u Kałmykowoj i u Knipowicz.

Nie piękna, raczej nawet brzydka, pozostawiała jednak 11 
po sobie ciepłe i radosne wspomnienie. Zależało to od I I 
równowagi ducha, spokoju, nigdy nie znikającej pogody 
i głębokiej wiary w ideje. którym służyła. ' |

Cicha, skromna, małomówna nauczycielka umiała słuchać I I 
i rozumiała każdy odruch myśli i nastroju spotykanych ludzi. • I

Uljanow wiedział, że należała do jego nielicznych przyja- , . 
ciół z warstw inteligencji rewolucyjnej; słyszał nawet, że I I 
staczała o niego zażarte spory ze Struwem i innemi socjali- ' ' 
stami petersburskimi. , .

Spędził w szkole kilka dni, | |
Rozmawiali ze sobą dużo. I I
Włodzimierz, który zawsze pamiętał o swoim celu i w , , 

rozmowach nigdy nie dawał porwać się uniesieniu, frazę- | | 
ologji, marzycielstwu, i, napozór wydając się zupełnie szcze- I I 
rym, z panią Krupską zapomniał o surowym rygorze wzglę­
dem siebie i zwierzał się jej z najtajniejszych myśli.

Ujrzawszy w jej spokojnych, rozumnych oczach głębokie I I 
współczucie dla siebie i niemy zachwyt, nagle się zamyślił. 11

Wydała mu się stworzoną na żonę dla niego. Tak. jak i i 
on, niczego od życia nie żądała dla siebie. Gotowa była wr I I 
każdej chwili wszystko poświęcić dla sprawy. Czytała dużo, '' 
miała dar krytyki i orjentacji, znała języki obce i niczego . , 
się nie hala. | |

Mogła się stać najlepszą pomocnicą, idealnym wprost, naj- I I 
wierniejszym przyjacielem.

Popatrzył na nią uważnie i spytał, mrużąc oczy:
— Coby towarzyszka powiedziała, gdyby dowiedziała się, 11 

że uczyniłem coś takiego, co społeczeństwo określa 
podłość lub zbrodnia?

Podniosła na niego spokojny, pogodny wzrok i 
miast odparła prosto, bez afektacji:

— Nie wątpiłabym, że uczyniliście to dla dobra
Uljanow cicho się roześmiał i zatarł ręce.
— A gdybym zawołał nagle z patosem, jak Czernow •): 

„Nadziejo Konstantynówno, będę dyktatorem Wszechrosji“ ?! 
— spytał ze śmiechem.

— Uwierzyłabym bez wahania! — odpowiedziała, patrząc 
na niego łagodnie i szczerze.

— Hm, hm! — mruknął. — W takim razie myślę, że, 
może, uczynilibyśmy mądrze, związawszy nasze życie i idąc 
przez nie razem aż do końca... do szubienicy, czy... do 
dyktatury. Nadziejo Konstantynówno!

Spuściła na chwilę oczy i spokojnie, bez żadnego wzru­
szenia rzekła:

— Powiedziałabym — tak, jeżeli wam to dogadza, to­
warzyszu !

— Dogadza!
Więcej o tern nie mówili. Zresztą nie mogli nawet mówić, 

bo w nocy do Krupskiej wpadł posłany przez Babuszkina ro­
botnik i powiadomił, że koło szkoły już się kręcą szpicle.

Uljanow umknął w stronę cesarskiej fabryki porcelany; 
w kilka dni później przeniósł się do śródmieścia, gdzie w 
wypadkach zaostrzonego pościgu czuł się najbezpieczniej.

Jednak policja była już na jego tropie.
W grudniu uczyniono na niego obławę w calem mieście. 

Zrewidowano mieszkania wszystkich podejrzanych osób, nie 
■wyłączając nawet liberałów.

Uljanow został schwytany i osadzony w więzieniu.
Krupskaja dostarczała mu książek i powiadomiła Marję 

Aleksandrównę o areszcie syna. Staruszka przyjechała do 
Petersburga i odwiedziła Włodzimierza. Uspokoił ją, że nic 
poważnego mu nie grozi, gdyż żandarmi mieli tylko podej­
rzenia, nie znalazłszy żadnych obciążających go dowodów.

Tak też było w istocie. Uljanowa nawet nie oddano pod 
sąd i zarządzeniem władz policyjnych zesłano na Sybir na 
przeciąg lat trzech.

— Jadę na urlop wypoczynkowy i na polowanie! — po­
wiadomił Krupską z więzienia, przesyłając jej wypożyczoną 
książkę z listem, napisanym mlekiem pomiędzy drukowa­
nemu linjaiui.

słowem

1
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Z Posiedzenia Zarzadu Centralnego ZNP
W miniony czwartek i piątek, 23 i 

24 października, w siedzibie głów­
nej Związku, przy 6100 N. Cicero, w 
Chicago, odbyło się trzecie w tym 
roku, kwartalne posiedzenie Zarzą­
du Centralnego Związku Narodo­
wego Polskiego, pod przewodnict­
wem prezesa Alojzego A. Mazew- 
skiego. W zebraniu wziął udział ta­
kże cenzor Związku, Hilary S. Czap­
licki z Filadelfii.

Po przeprowadzeniu procedury 
wstępnej i stwierdzeniu statutowej 
obecności dyrektorów oraz urzęd­
ników Zarządu Centralnego, przez 
sekretarza generalnego, Emila Ko­
lasę, a także po przyjęciu protokółu 
z poprzedniego zebrania (sesja wy­
jazdowa w Alliance College, w 
Cambridge Springs w Pennsylwa- 
nii) prezes Mazewśki wezwał 
wszystkich zebranych do powstania 
i uczczenia minutą milczenia pa­
mięci wszystkich członkiń i człon­
ków Związku, którzy odeszli od nas 
w ostatnim czasie.
Uczczenie Pamięci 
Zmarłych Związkowców

Powołani wolą Pana Wszechmoc­
nego opuścili nasze szeregi nastę­
pujący Bracia i Siostry, nasi długo­
letni członkowie:

JOHN GRABOWSKI, członek 
Grupy 887 w Chicago, IL. W chwili 
zgonu piastował urząd sekretarza 
finansowego Grupy od lat sześciu. 
W tej samej Grupie sprawował po­
przednio funkcję sekretarza proto- 
kołowego przez sześć lat i skarbnika 
przez lat cztery. Przez 11 lat był 
sekretarzem Gminy nr 23. Trzykrot­
nie był delegatem na Sejmy Związ­
kowe: 37, 38 i 39.

HELEN MARZEC, członkini Gru­
py 1979 w Chicago, IL. Sprawowała 
funkcję wiceprezeski swojej Grupy 
przez 6 lat. Była sekretarką Gminy 
39 przez lat dwadzieścia sześć.

HELENA STERMIŃSKA, człon­
kini Grupy 2742 w Chicago, IL. W 
momencie zgonu pozostawała sek­
retarzem finansowym swojej Gru­
py, na stanowisku tym była przez 
minione 29 lat. Ponadto piastowała 
urząd wiceprezeski grupy przez 
dziewiętnaście lat. Była sekreta­
rzem Gminy 41 przez trzydzieści 
jeden lat i wiceprezeską tejże Gminy 
przez 14 lat. Była delegatką na dwa 
Sejmy Związkowe — 32 i 34.

CHESTER GRABOWSKI, czło­
nek Grupy 1450 w Chicago, IL. Był 
prezesem swojej Grupy przez rok, a 
wcześniej sekretarzem finasowym 
przez trzy lata.

JÓZEF BIAŁASIEWICZ, członek 
Grupy 669 w Chicago, IL. Długoletni 
pracownik redakcji “Dziennika

Związkowego” w tym mieście.
ZOFIA MYSZKOWSKA, członki­

ni Grupy 2611 w Maplewood, New 
Jersey. Piastowała urząd sekreta­
rza finansowego swojej Grupy przez 
lat dwadzieścia sześć. Była też 
skarbnikiem Grupy przez 29 lat i 
sekretarzem protokółowym przez 
lat 8. Piastowała urząd w Gminie 
48. jako sekretarka przez okres 
trzech lat.

Cześć Ich pamięci!
Cześć pamięci wszystkich Braci i 

Sióstr, naszych zmarłych, w okresie 
od ostatniego naszego posiedzenia.

Grupom i Gminom wyrażamy 
nasz serdeczny żal.

Rodzinom Zmarłych składamy 
wyrazy głębokiego współczucia.

Następnie prezes Alojzy Mazew- 
ski przedstawił zebranemu gre­
mium swoje kwartalne sprawozda­
nie z działalności w ostatnim okre­
sie.

Sprawozdanie Prezesa 
Alojzego Mazewskiego 

Za okres od 15 lipca do 15 paź­
dziernika.

Przedstawiam obecnie swoje 
sprawozdanie, które obejmuje spra­
wy administracyjne Związku, ogól­
ne problemy organizacji bratniej 
pomocy i kwestie życia Polonii. 
Członkostwo w’ Związku

Jesteśmy w tym roku daleko bar­
dziej zaawansowani w porównaniu 
z sezonem poprzednim, w dziedzi­
nie pozyskiwania nowych człon­
ków Związku. Do 30 września br. 
uzyskaliśmy 5,074 nowe polisy, o 695 
więcej niż w roku przednim, w tym 
samym czasie, wartości $7,434,855, 
w sumie pozyskaliśmy $132,792.126 
ubezpieczeń w mocy.

Wprowadziliśmy nowe programy 
dla naszych członków — Polisę 
Uzupełniającą Medicare (Supple­
mental Medicare Polisy) i Ubez­
pieczenie Szpitalne (Hospital In­
demnity Policy) i rozesłaliśmy na 
ten temat informację do naszych 
członków.

Przygotowany został nowy kon­

kurs ubezpieczeniowy na okres 
Bożego Narodzenia, aby zapisać 
więcej młodocianych do Związku.

Do 30 września w skład Klubu 
Prezesa (wchodzą tam nasi przed­
stawiciele, którzy zapisali co naj­
mniej 25 nowych członków) weszło 
już 36 osób, którym pragnąłbym z 
tej racji złożyć moje gratulacje.

Wciąż dzielą nas od końca roku 
dwa miesiące i nic nie stoi na prze­
szkodzie, by rok ten stał się rokiem 
rekordowym, co stanowiłoby mocny 
impuls dla naszego nadchodzącego 
Sejmu Związkowego, w jesieni 1987.

Nasi zawodowi przedstawiciele w 
terenie czynią znaczne postępy i 
mamy wrażenie, że w odpowiednim 
czasie podejmiemy dalsze wysiłki 
celem pozyskania kolejnych, wyk­
walifikowanych ludzi, zdolnych do 
prowadzenia działalności w tym 
kierunku. Nasz program na Sejm 
Związkowy poddany został ocenie, i 
nowe jego elementy zostały zat­
wierdzone. Wszystko wskazuje na 
to, że osiągniemy pułap pół miliar­
da ubezpieczeń pozostających w 
mocy, co stanowiłoby nasze wielkie 
osiągnięcie.

Na początku sierpnia przeprowa­
dzone zostało seminarium ubezpie­
czeniowe prowadzone przez sekre­
tarza gen. Emila Kolasę dla wszyst­
kich sekretarzy finansowych, któ­
rzy pracują dla nas co najmniej 
rok, do dziesięciu lat, na tym sta­
nowisku. Uważam, że było to bar­
dzo owocne spotkanie i podobne 
powinny pojawić się w ślad za nim, 
dla tych wszystkich, którzy są sek­
retarzami finansowymi co najmniej 
25 lat i więcej, podobnie jak spotka­
nie dla sekretarzy ze stażem od 11 
do 24 lat działalności w Związku.

Polityka Inwestycyjna
Z końcem Trzeciego kwartału ro­

ku bieżącego (stan na 30 września 
1986) nasz stan posiadania przed­
stawiał się następująco.

Stan posiadania — $199,950,503.72.
Zysk netto — $6,390,285.00.
W porównaniu ze stanem sprzed 

roku osiągnęliśmy wzrost stanu po­
siadania o przeszło 11 milionówido- 
larów.

Kontynuowaliśmy też naszą po­
litykę sprzedawania niskoprocen­
towych bondów i inwestowania uzy­
skanych sum w wyżej proęentowa- 
ne lokaty. Podobnie jak w dalszym 
ciągu sprzedawaliśmy wysokoop- 
rocentowane GNMA Mortgages, z 
racji licznych przedpłat, pozwala­
jących na osiągnięcie zysku, który 
by pokrył nasze straty, z tytułu sp­
rzedaży nisko procentowych bon­
dów. Będziemy nadal kontynuować 
politykę doskonalenia stanu nasze­
go posiadania, myśląc nie tylko o 
dniu dzisiejszym, ale także i o przy­
szłości.

Weekend w Alliance College
Weekend 16 do 20 lipca przeszedł 

do historii jako ten, w którym zbieg­
ło się zakończenie Kursu Młodych 
Instruktorów ZNP, Zjazd Młodzieży 
Związkowej, Posiedzenie Zarządu 
Centralnego ZNP i Zebranie Rady 
Alliance College Trustees w Cam­
bridge Springs.

Okres ten zaczął się od posiedze­
nia Rady Wykonawczej Szkoły 
Związkowej, dotyczącego spraw 
najwyższej rangi — budżetu i no­
wych programów, mających na ce­
lu zwiększenie ilości studentów za­
pisujących się do Alliance College.

17 lipca kwartalne posiedzenie 
Zarządu Centralnego omówiło i 
przedyskutowało wszystkie sprawy 
administracyjne i nowe propozycje 
planów ubezpieczeniowych.

18 lipca na specjalnym spotkaniu, 
zwołanym przez cenzora Czaplic­
kiego, Rada Trustysów Alliance 
College omówiła zarówno kwestie 
budżetu, programów technicznych, 
jak i przyszłości szkoły.

W tym dniu dr Karpiński wręczył 
mi specjalną nagrodę — Humanita­
rian Award Akademii Ciupagi w 
Paryżu. Zlot Młodzieżowy rozpo­
czął się prezentacją różnych grup 
dziecięcych i młodzieżowych z na­
szych Grup i Gmin z całego kraju. 
Oficjalna ceremonia, którą prowa­
dziłem, miała miejsce w sobotę, 
gromadząc wielu oficjalnych gości 
z terenu miasta i stanu, którzy wy­
stąpili ze swymi przemówieniami.

Wieczorem 18 lipca odbył się 
bankiet dla uczczenia absolwentów 
Kursu Instruktorów Młodzieżowych. 
Zaszczycili go swoją obecnością 
cenzor Czaplicki, wiceprezeska He­

lena Szymanowicz, sekr. gen. Emil 
Kolasa i Antoni Piwowarczyk, jako 
przewodniczący Komisji Młodzieży 
i Sportu. W moim wystąpieniu 
podkreśliłem potrzebę dalszej dzia­
łalności uczestników kursu w pracy 
swoich grup, tworzenia zespołów, w 
których mogli by przekazać innym 
swoją świeżo nabytą wiedzę. W su­
mie w kursie uczestniczyło 29 osób.

19 lipca mieliśmy okazję obejrzeć 
finał prezentacji 21 zespołów, w 
sumie liczących ponad 500 osób, wi­
dowisko, które napawało nas dumą. 
P. Genevieve Gajda przewodniczy­
ła imprezie i kierowała Zlotem 
Młodzieżowym. Wieczorny pokaz 
uczestników Kursu Instruktorów 
był dobrze przyjęty przez rodziców i 
widzów. Odpowiedzialna była za tę 
imprezę Katarzyna Wróbel.

Tradycyjne ognisko gromadzące 
wszystkich uczestników Zlotu za- 
końcyło Jamboree. Polskie pieśni 
wzbijały się pod niebo i wszyscy 
zgromadzeni wokół ogniska czuli 
ciepło i nostalgię, właściwą dla ta­
kich okazji.

Niezależnie od przybycia naszych 
urzędników związkowych i dyrek­
torów z 11 Okręgów, obecni byli 
również komisarze z Okręgów od 1 
do 9 oraz 14 i 16.

Tragiczne zdarzenie zmąciło nam 
radość, kiedy dowiedzieliśmy się, 
że sekretarz Gminy 23 Jan Grabow­
ski zmarł nagle na atak serca. 

Przybył on do Cambridge Springs z 
Chicaago na weekend i odszedł na­
gle. Jest to wielka strata zarówno 
dla jego bliskich, jak i dla Związku, 
ponieważ był to oddany i pracowity 
nasz działacz.
Komputeryzacja

Zatrudniliśmy jedną z najwię­
kszych firm w Stanach, Peat Mat- 
wick, celem dokonania przeglądu i 
oceny naszego programu kompute­
rowego i naszej umowy z Netword 
Data. Posiadają oni duże doświad­
czenie i fachowe siły do dokonania 
oceny istniejącego systemu, jak też 
dokonania rekomendacji na przysz­
łość, czy nie należałoby się postarać 
o bardziej efektywny, nowy pro­
gram. Wszyscy pracownicy i urzę­
dnicy byli w to włączeni a ostateczny 
raport został nam przedstawiony do 
wcielenia w życie. Byliśmy z rezul­
tatów bardzo radzi, tym bardziej, że 
przyszłe oszczędności zarówno cza­
su, jak i środków, dalece przewyż­
szają koszt dokonanej analizy. Nie­
które nowe programy będą istotnie 
bardziej efektywne i pozwolą na 
zredukowanie obciążeń w pracy, 
umożliwiając szybsze i dokładniej­
sze załatwienie spraw.

Sprawy Szkoły Związkowej
2 sierpnia dr Frank Draus zwołał 

w Chicago posiedzenie Komitetu 
Budżetowego Alliance College. 
Przybyli: Hilary Czaplicki, Dennis 
Voss, sędzia Frank Sulewski, dr 
Larry Nanns, Alfred Wolanin. Bra­
łem udział w tym posiedzeniu.

16 października kolejne spotkanie 
Rady Trustysów zostało zwołane w 
przededniu Specjalnego Posiedze­
nia Alliance College, na którym 
przyznano dwa honorowe dokto­
raty: Walterowi Stanleyowi Sutow- 
skiemu i Stanleyowi J. Prebe. Obaj 
są znakomitymi członkami swojej 
społeczności w Cleveland, Ohio. Na 
uroczystości pojawiło się wielu przy­
jaciół z Cleveland, z dyrektorem 
Feliksem Hujarskim na czele, po­
dobnie jak członkowie Rady Trusty­
sów. Ceremonię prowadził nasz cen­
zor Hilary Czaplicki.

Nowe programy techniczne w sz­
kole zostały zatwierdzone i stano­
wią one znakomitą szansę dla wielu 
studentów. Nowym działającym 
prezydentem szkoły został miano­
wany James W. Garbart. Będzie on 
na tym stanowisku w okresie przej­
ściowym, zanim nie zostanie zna­
leziony nowy rektor.

Przedmiotem dyskusji był nie­
dobór studentów i niedostatek środ­
ków materialnych. Długofalowe 
programy, rekrutacja do szkoły i 
program zmierzający do podnie­
sienia pułapu dotacji oraz dochodów 
szkoły były wnikliwie rozpatrywa­
ne.

Zostałem uhonorowany rzeźbą 
"Solidarności” wręczoną mi przez 
dr Karpińskiego, który otrzymał ją 
od Tcs. Janowskiego w Gdańsku i 
obecnie mógł przekazać mi ją do 
rąk własnych.

Opr. WAW “Zgoda” 
(ciąg dalszy nastąpi)

Zapisujcie Dziatwę Waszą Do 
Wydziału Małoletnich Z.N.P.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.
Halloween 

Dla Dorosłych 
Fundacja Kopernikowska, 5216 

West Lawrence, organizuje spe­
cjalny wieczorek (dla dorosłej wi­
downi) — “Halloween Ghost Night” 
— “Wieczór Duchów,” w piątek, 31 
października, o godz. 7:00 wieczo­
rem.

W programie: prezentacja przeź­
roczy ze słynnego Graceland Ceme- 
tary, a następnie pokaz klasyczne­
go filmu z gatunku horror, pt. “Dia- 
bolique,” z Simone Signoret w roli 
głównej.

W foyer kina — podawać bę­
dziemy napoje i zakąski. Bilety do 
nabycia przy wejściu. Cena — 3 do­
lary od osoby lub 5 dolarów dla 
dwóch osób.

Informacji udziela biuro Funda­
cji Kopernikowskiej, tel. 777-8898.

“I. J. Paderewski: 
a Heart At Peace”

Półgodzinny telewizyjny program 
dokumentalny pod powyższym ty­
tułem odbył premierę na kanale 26, 
WCIU-TV w Chicago, w dniu 28 
września. Program został przyjęty 
tak pozytywnie, że jedna z amery­
kańskich stacji telewizyjnych w 
Chicago poprosiła o prawo pokaza­
nia tego programu po raz drugi, co 
nastąpi w niedługim czasie.

W celu umożliwienia wszystkim, 
którym imię Paderewskiego jest 
drogie, posiadanie tego programu 
na własność, kasety video (l/t" VHS 
lub Beta) będą do nabycia w cenie 
około $50.00.

Program “Ignacy Jan Paderew­
ski: a Heart At Peace” nagrany jest 
w języku angielskim.

Zainteresowani proszeni są o kon­
taktowanie się bezpośrednio pisząc 
na adres: Bob Lewandowski, Le 
Van Enterprises, Inc., 203 N. Wa­
bash Avenue, Suite 1512, Chicago, 
IL 60601.

“Spotkania z Muzyką”
Dziewiąty program z cyklu: 

“Spotkania z muzyką” zatytuło­
wany: “Jesień jest dla marzycieli”, 
zostanie powtórzony raz jeszcze. 
Wykonawcami koncertu są: Joan­
na Turska — flet, Thomas Sandri — 
bas baryton, oraz Henryk Wawrzy- 
czek — fortepian i prowadzenie 
koncertu.

W programie wykorzystano naj­
bardziej popularne, najbardziej 
melodyjne utwory takich wspania­
łych kompozytorów, jak: Mozart, 
Brahms, Schumann, Verdi, czy 
Moniuszko oraz wyjątki znanych 
musicali: “South Pacific” i “Man of 
La Mancha”.

Niewątpliwie wielkimi atrakcja­
mi programu są: prześliczny “Ta­
niec karzełków”, w wykonaniu 
Joanny Turskiej, Rapsodia i znany 
Walc Brahmsa, w wykonaniu Hen­
ryka Wawrzyczka, i słynna aria ze 
“Strasznego dworu” St. Moniuszki, 
którą śpiewa Thomas Sandri.

Koncert zostanie powtórzony tyl­
ko jeden raz, w niedzielę, 2 listopa­
da, o godz. 5 po poł., w sali K.P.A., 
5844 N. Milwaukee.

Po bliższe informacje proszę tele­
fonować: 286-0953.

Zebranie Stow. Matek 
Pol.-Am. Weteranów

Stowarzyszenie Matek Polsko- 
Amerykańskich Weteranów będzie 
miało posiedzenie w poniedziałek, 
27 października, o godz. 11 przed po­
łudniem, w Parku Kościuszko. Ser­
decznie zapraszamy na to zebranie, 
prosimy też o przyniesienie fantów 
na loterię.

K. Nega — prez. 
T. Ćwik — sekr.

Doroczny Bazar 
Bożonarodzeniowy

We wtorek, 11 listopada b.r. w go­
dz. 9:00-4:00 odbędzie się doroczny 
bazar organizowany przez szpital 
Św. Elżbiety. Będzie można kupić 
dekoracje choinkowe, wyroby rę­
kodzielnicze, domowe ciasta i wy­
pieki i inne poszukiwane przed­
mioty. Organizatorzy przewidują 
wiele atrakcji m.in. loterię. Imp­
reza odbędzie się przy 1431 N. Cla­
remont Ave. Informacje pod tel.: 
278-2000.

Bożonarodzeniowa 
Wyprzedaż Wypieków 
Parafianie przy kościele Św. Sta­

nisława Kostki zapraszają na doro­
czny bazar bożonarodzeniowy, któ­
rego dochód przeznaczony będzie 
na potrzeby szkoły i parafii. Wypie­
ki, wyroby rękodzielnicze oraz za­
bawki będzie można nabyć w dniach 
15 listopada od 2:00 do 10:00 wiecz. 
oraz 16 listopada od 10:00 rano do 
4:00 po poł. Kościół znajduje się 
przy 1255 N. Noble St. Tel.: 278-2470.

Zebranie Grupy 1972 ZNP 
Tow. Kopiec Piłsudskiego

Miesięczne zebranie Grupy 1972 
Tow. im. Kopiec Piłsudskiego od­
będzie się jak zawsze, w pierwszą 
niedzielę miesiąca tj. 2 listopada w 
sali Archer Park (4900 S. Kilbourn). 
Początek o godz. 1 po poł. Zarząd 
prosi wszystkich członków o przy­
bycie, jest wiele ważnych spraw do 
załatwienia.

Zebranie 
Grupy 2475 ZNP 
Alliance Society

We wtorek 4 listopada odbędzie 
się miesięczne zebranie Alliance 
Society Grupy 2475 ZNP. Zebranie 
to, jak zwykle, odbędzie się w sali 
Moskal Catering, 5639 N. Milwau­
kee Ave o godz. 7:30 wieczorem. Za­
rząd prosi o obecność.

Równocześnie Zarząd Grupy z 
przyjemnością zawiadamia, że jed­
ną z debiutantek na Balu Dobr- 
czynności, który odbędzie się w so­
botę 8 listopada, będzie członkini 
naszej Grupy Kinga Penar. Pannie 
Penar życzymy sukcesu i apelu­
jemy do członków naszego Alliance 
Society o jak najliczniejszą obec­
ność na Balu Dobroczynności.

C. Bojkowski—prezes 
S. Latoszyński—sekr. prot.

Zabawa Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Wydział Kobiet Okręgu 13 ZNP 
urządza “Zabawę Towarzyską” w 
czwartek, 6 listopada w sali Okręgu 
13 ZNP, 6038 N. Cicero Ave., o godzi­
nie 7 wiecz. Dochód przeznaczony na 
cele rozwojowe, dobroczynne i huma­
nitarne.

Blanche Helkowski, wiceprezeska 
Wydziału i przewodnicząca wraz z 
Komitetem Zabaw obiecuje wiele 
pięknych nagród które oczekują na­
szych miłych gości. Będzie podana 
kawa i ciasto.

Kazimiera Pytel—komisarka 
Eleonora Tragarz—sekretarka

Zebranie Pol.-Am. 
Klubu Dziedzictwa

W niedzielę, 2 listopada, o godz. 
2:00 po poł. w Copernicus Center, 
5216 W. Lawrence odbędzie się ze­
branie Polsko-Amerykańskiego 
Klubu Dziedzictwa. Zostanie wy­
świetlony film pt. “Bermuda’s Sec­
rets” Sylvia Arnold i prezes Frank 
Biga poprowadzą uroczyste zap­
rzysiężenie kierownictwa i nowych 
członków. Spotkanie zakończą za­
jęcia rzemiosła artystycznego zwią­
zane ze zbliżającymi się świętami 
Bożego Narodzenia. Na zebraniu 
będzie można nabyć bilety na Wigi- 
lię klubową, 7 grudnia.

Organizatorzy zapraszają wszy­
stkich zainteresowanych. Po in­
formacje telefonować: 777-5867.

Kenneth P. Gili—wiceprezes

Msza Za Poległych 
Wołyniaków

Koło Ziemi Wołyńskiej zaprasza 
członków i sympatyków na Mszę 
św. za poległych i zmarłych Woły­
niaków, która zostanie odprawio­
na w niedzielę 2 listopada o godz. 
11:00 rano u oo. Jezuitów, przy 4105 
N. Avers.

Zebranie Kom. 9 
Związku Polek w Am.

Posiedzenie Kom. 9 Związku Po­
lek odbędzie się w sobotę, 8 listopa-, 
da 1986 roku o godz. 1:00 po poł. w 
Copernicus Center przy 3160 Mil­
waukee Ave. Prosimy delegatki o 
przybycie.

Wanda Telma—sek.

“Dancing Through Poland”
Fundacja Kopernikowska, 5216 

West Lawrence organizuje imprezę 
która stanowić będzie końcowy 
akord Miesiąca Polskiego Dzie­
dzictwa (Polish Heritage Month.)

Program zatytułowany “Dancing 
Through Poland” w którym wystą­
pi pięć zespołów tanecznych odbę­
dzie się w niedzielę, 2 listopada, o 
godz. 3:30 po poł. Na estradzie zo­
baczymy następujące zespoły: 
“Lechnici”, “Wesoły Lud,” “Rze- 
szowiacy,” “Polonez” oraz “Zako­
pianie.”

Fabuła widowiska osnuta jest 
wokół młodej pary Amerykanów 
polskiego pochodzenia, poszukują­
cych swych korzeni kulturowych w 
polskim folklorze.

Bilety w cenie $6 do nabycia tuż 
przed imprezą lub $5 w przedsprze­
daży. Dzieci do lat 12 płacą $3. Bi­
lety można zamawiać telefonicznie 
w Fundacji Kopernikowskiej, tel. 
777-8898.

Zebranie Wyborcze
i Instalacja 

Grupy 759 ZNP
Zebranie Wyborcze i Instalacyj­

ne Tow. Nadwiślańskiego Grupy 
759 ZNP odbędzie się dn. 6 listopada 
b.r. o godz. 7:30 po poł. w sali E. 
Moskala.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie. Mamy wiele spraw do 
załatwienia przed zakończeniem 
roku i będzie podana smaczna kola­
cja.

Jan Jurekf-prezes 
Edward Moskal—sekr. prot.

Zebranie
Grupy 1900 ZNP

Zebranie Grupy 1900 ZNP odbę­
dzie się dnia 16 listopada (niedziela) 
o godz. 2:00 w sali przy 2607 N. Park­
side w Chicago. Ze względu na waż­
ność zebrania wyborczego uprasza 
się o przybycie wszystkich członków.

Przypominamy, że najważniej­
szym postanowieniem podjętym na 
ostatnim zebraniu z 11 listopada b.r. 
było podjęcie wzmożonego wysiłku 
na rzecz rozbudowania liczebności 
naszej grupy przed 40 Sejmem 
ZNP. Zaproponowaliśmy ponadto 
aby wciągać do grupy więcej mło­
dzieży a także zorganizować 
Gwiazdkę dla najmłodszych. Po­
stanowiliśmy również, aby wysłać 
reprezentację Grupy ZNP na Bal 
Debiutantek Stowarzyszenia Do­
broczynności przy ZNP.

Ważnym momentem ostatniego 
zebrania było podziękowanie z 
Fundacji Charytatywnej Kongresu 
Polonii Amerykańskiej za dotacje 
naszej grupy przekazane na ratu­
nek dzieci polskich po katastrofie 
elektrowni na Ukrainie.

Tadeusz Kieca—prezes 
Anna S. Nikiel—sekr. koresp.

Zebranie Grupy 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności
Towarzystwo Gwiazda Wolności, 

Grupa 1820 ZNP odbędzie swe regu­
larne miesięczne posiedzenie w 
niedzielę, 2 listopada w siedzibie 
KPA, 5844 N. Milwaukee Ave o go­
dz. 2:30 po południu.

W związku z wieloma ważnymi 
sprawami, prosimy członków o jak 
najliczniejsze przybycie.

Zofia Adamiak—prezeska 
Józef Rutkowski—sekr. prot.

Zebranie 
Gminy 120 ZNP

We wtorek, 28 października w lo­
kalu Moskal Catering, 5639 N. Mil­
waukee Ave., odbędzie się miesięczne 
zebranie Gminy 120 ZNP. Początek 
o godz. 7:30 wieczorem.

W porządku obrad jest przewidzia­
ne załatwienie rutynowych spraw 
Gminy, z których najważniejszą, jak 
zawsze, jest sprawa rozwoju czyli 
zdobywanie nowych członków ubez­
pieczonych w Związku. Bo rozwój 
naszej wspólnej organizacji jest obo­
wiązkiem nie tylko t.zw. organizato­
rów, ale leży również na barkach 
każdego członka Związku.

Zebranie będzie urozmaicone dwo­
ma ważnymi sprawozdaniami. Pierw­
szym sprawozdaniem będzie sprawo- 
dzanie wiceprezesa Gminy, Jerzego 
Miklaszewskiego, który z tytułu swej 
funkcji w Kongresie Polonii Amery­
kańskiej brał udział w Zjeździe Po­
lonii Świata w Washingtonie.

Drugie sprawozdanie z “Dnia Związ­
ku” w Obozie Młodzieżowym w York­
ville, złoży Antoni Szplit, zarządca 
pism związkowych i delegat do Gmi­
ny z Grupy 2475. Delegat A. Szplit 
jest w dyrekcji tego obozu i zapozna 
zebranych z problemami, związany­
mi z prowadzeniem obozu.

Udany “Dzień Związku” nasuwa 
pewne wnioski, co do sposobu admi­
nistrowania w przyszłości obozem 
młodzieżowym, którego możliwości 
rekreacyjne nie są niestety w pełni 
wykorzystywane.

B. Parafinczuk—prezes 
E. Tragarz—sekr. prot.

Nabożeństwo Żałobne 
Za Członków 

Grupy 1776 ZNP
W niedzielę, 2 listopada, o godz. 

10:30 rano, w kościele św. Trójcy, 
1118 N. Noble ul., zostanie odpra­
wione nabożeństwo żałobne za 
zmarłych członków, Tow. Wolność, 
Grupy 1776 ZNP.

Na nabożeństwo to przybędą cho­
rążowie naszej Grupy ze sztanda­
rami.

Prosimy o najliczniejsze przyby­
cie, aby oddać należną cześć na­
szym zmarłym członkom i członki­
niom.

S. Bogobowicz — prezes 
Z. Drwilla, — sekr. prot.
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Każdy Głos Jest Ważny!
W kraju demokratycznym obywatele mają 

głos decydujący i wbrew twierdzeniom pesy­
mistów każdy głos jest niezmiernie ważny. W 
serii artykułów, które ukazują się w ostatnich 
kilku wydaniach staramy się zwrócić szczegól­
ną uwagę naszym Czytelnikom, Polonii, na 
tych kandydatów, którzy naszym zdaniem zas­
łużyli sobie na nasze poparcie. Znamy ich, śle­
dzimy ich pracę i postępowanie, uważamy, iż 
załużyli sobie na poparcie. Najważniejsze jest 
jednak to, że bez względu na to czy wyborcy 
zgadzają się z naszym stanowiskiem czy nie, 
powinni głosować!

Thomas C. Hynes — 
Asesor Powiatowy

THOMAS C. HYNES — prawnik i doświad­
czony ustawodawca ubiega się po raz trzeci o 
wybór na stanowisko asesora powiatowego. 
Przez całą swą karierę polityczną za najważ­
niejszy cel wyznaczył sobie dobro mieszkań­
ców, dobro przeciętnego podatnika naszego 
stanu. Dlatego też jeszcze jako ustawodawca 
stanowy (osiem lat senator stanowy w tym 
również jako przywódca większości w Senacie i 
przewodniczący Senatu stanowego) — skute­
cznie przeprowadził szereg ustaw zapewnia­
jących poważne zniżki podatkowe dla prze­
ciętnych ludzi, właścicieli nieruchomości. 
Dzięki Thomasowi Hynes od kilku już lat właś­
ciciele domów rodzinnych korzystają ze spe­
cjalnych zniżek podatków realnościowych, z po­
dobnych, dodatkowych zniżek korzystają eme­
ryci — którzy posiadają i mieszkają we 
własnych domach.

Dodatkowo z powodzeniem doprowadził do 
zatwierdzenia innej ustawy, która zapewnia 
właścicielom domów dodatkowe zniżki podat­
kowe z racji przeprowadzenia w nich remontów 
i ulepszeń.

Już jako asesor powiatowy Thomas Hynes 
był inicjatorem specjalnego programu na mocy 
którego przyznaje się zniżki w podatkach real­

nościowych dla przedsiębiorstw które rozbu­
dowują się w dzielnicach czy miejscowościach 
gdzie notowany był zanik inicjatyw rozwoju. 
Stwarzając korzystny klimat dla przedsię­
biorców, asesor Hynes wpłynął bezpośrednio 
na to, że w wielu miejscowościach naszego po­
wiatu nie tylko utrzymało się wiele firm, ale 
również powiększyły się one zapewniając do­
datkowe miejsca pracy.

Asesor powiatowy nie ustanawia żadnych 
podatków. Zobowiązany jest jednak strzec, aby 
podatki realnościowe jakie nałożone zostały 
przez władze ustawodawcze były sprawiedliwie 
egzekwowane. Asesor Hynes zadbał o dodat­
kowy aspekt sprawy. Wiadomo jak niezrozu­
miałe są formuły podatkowe, jak często łatwo 
jest o pomyłkę i skrzywdzenie podatnika. Dla­
tego też przy biurze asesora czynny jest spe­
cjalny oddział, który utrzymuje bezpośredni 
kontakt z podatnikami, radzi im i pomaga nie 
tylko w zrozumieniu sposobu opodatkowania, 
ale przede wszystkim bronieniu swoich inte­
resów, składaniu prośby o obniżenie czasami 
zbyt wysokich podatków.

Asesor Thomas Hynes jest prawdziwym rep­
rezentantem obywateli mieszkających w po­
wiecie Cook, rzeczywistym ich rzecznikiem 
dbającym o dobro przede wszystkim zwykłych 
obywateli. Jest człowiekiem niezmiernie ak­
tywnym, energicznym, dbającym o dobro nas 
wszystkich, dlatego zasługuje on może nawet 
bardziej niż ktokolwiek inny na poparcie wy­
borców w nadchodzących wyborach, aby nadal 
mógł prowadzić tak ważny dział administracji 
naszego powiatu.

Jeśli jeszcze dodamy, że jest serdecznym i 
długoletnim oddanym przyjacielem Polonii — 
nie mamy wątpliwości, że społeczność polonij­
na poprze kandydaturę Thomasa Hynes w wy­
borach 4 listopada.

Apelujemy do Amerykanów Polskiego po­
chodzenia: złóżcie swój głos Thomasowi Hynes, 
przedziurkowując nr. 119 na liście demokraty­
cznych kandydatów.

Na Południe Od Rio Grande
Zbigniew Brzeziński przewidując niedawno 

przyszłe możliwe punkty zapalne na mapie 
świata wynienił wśród nich linię rzeki Rio 
Grande. Wzdłuż tej rzeki przebiega znaczna 
część, liczącej blisko dwa tysiące mil, granicy 
między Stanami Zjednoczonymi i Meksykiem.

Spełnienie się tych przepowiedni może ozna­
czać najbardziej dramatyczną przemianę w sy­
tuacji politycznej USA co najmniej od drugiej 
wojny światowej. Jedną z przesłanek aktywnej 
roli Stanów Zjednoczych w polityce światowej 
była pewność, że nic im od południa i północy 
nie zagraża.

Dobrosąsiedzkie stosunki z Kanadą i Meksy­
kiem, oraz stabilna sytuacja wewnętrzna w 
tych krajach sprawiły, że obie lądowe granice 
USA mogły pozostać praktycznie, pod wzglę­
dem militarnym, niestrzeżone. O łatwości 
przekraczania tych granic świadczy najlepiej 
ogromny napływ nielegalnych imigrantów z 
Ameryki Łacińskiej i ogromny przemyt nar­
kotyków, z którym Stany Zjednoczone nie po­
trafią się uporać.

Jednak tym co czyni granicę na Rio Grande 
przedmiotem troski bardziej dalekowzrocznych 
polityków, nie jest przemyt kokainy i fala ludzi 
szukających lepszego życia w tym kraju. Są to 
alarmujące symptomy bardziej niebezpiecznej 
choroby, którą jest przewlekły kryzys gospo­
darczy i społeczny w Meksyku, tym najwię­
kszym na świecie skupisku ludności mówiącej 
po hiszpańsku.

Dla Polaków skoncentrowanych na proble­
mach gnębiących Polskę, być może najbardziej 
przekonywującym dowodem meksykańskich 
trudności może być skala zadłużenia tego kra­
ju. Długi osiągnęły w tym roku prawie 100 mi­
liardów dolarów, zaś inflacja zbliża się do 100 
proc, rocznie. Towarzyszy temu gwałtowny 
przyrost naturalny, który wedle ocen demo­
grafów sprawi, że ludność Meksyku wzrośnie z 
80 milionów w tym roku do ponad 110 milionów 
w końcu bieżącego stulecia.

Przyrost naturalny stwarza kolosalny na­

cisk na rynek pracy. Znowu zgodnie z ocenami 
demografów, w ciągu ostatnich pięcku lat 
bieżącego stulecia, liczba ludzi szukających 
pracy będzie w Meksyku prawie taka sama jak 
w Stanach Zjednoczonych — czyli ok. 5 min 
rocznie.

Jak twierdzi wielu obserwatorów amerykań­
skich, panujący w Meksyku system sprawo­
wania władzy, nie jest w stanie sprostać pię­
trzącym się trudnościom. Rządząca nieprzer­
wanie od 1929 roku Instytucjonalna Partia 
Rewolucyjna oskarżana jest o wszystkie moż­
liwe grzechy, jakie popełnić może monopolista 
sprawujący przez wiele lat niekontrolowaną 
władzę. A więc: o korupcję, nepotyzm, fałszer­
stwa wyborcze i tłumienie głosów sprzeciwu.

“Wybuch rewolucyjny nie jest w tej sytuacji 
wykluczony. System może załamać się gwał­
townie, jeśli rządzący nie podejmą kroków w 
kierunku demokratyzacji sztywnych, autory­
tatywnych struktur politycznych” — stwierdza 
opracowanie sporządzone przez Hoover Insti­
tution w Kalifornii.

Tych ponurych prognoz nie podzielają sami 
Meksykańczycy. Twierdzą, że Amerykanie ma­
ją skłonność do wyolbrzymiania ich prob­
lemów. Większość podziela jednak pogląd, że 
tylko demokratyzacja systemu może przynieść 
pożądane zmiany na lepsze, ale twierdzi rów­
nież, że nie musi do niej dojść poprzez gwał­
towny wybuch, który pogrążyłby kraj w chao­
sie.

Pomimo tych uspakających opinii — rację 
mają ci, którzy twierdzą, że Ameryka winna 
obserwować meksykańską scenę z największą 
uwagą i już myśleć o takich krokach polity­
cznych, które mogłybvy pomóc Meksykowi 
przejść do bardziej demokratycznych i sp­
rawnych form rządzenia za cenę najmniej­
szych wstrząsów politycznych. Kłopoty Mek­
syku stanowią bowiem ponad wszelką wątpli­
wość wielką nadzieję polityczną Kremla, a łat­
wo sobie wyobrazić czym byłoby przekształce­
nie tego wielkiego kraju w drugą Nikaraguę.

and
PISZĄ

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Lekcja Powstania 
Węgierskiego

(THE NEW YORK TIMES) - W 
ciągu trzydziestu lat, które upłynęły 
od Powstania Węgierskiego, ten sam 
bolesny dylemat dręczy przywódców 
wschodnio-europejskich. Pozostając 
w cieniu sowieckiego supermocars­
twa muszą wypełniać oczekiwania 
Moskwy. Z drugiej jednak strony 
działając w krajach głęboko anty- 
sowieckich muszą zachować choćby 
pozory niezależności aby móc rządzić.

Wynikający z tej sprzeczności kon­
flikt intresów między Sowietami i 
przywódcami wschodnioeuropejskimi 
stwarza pewne, powiedzmy od razu, 
ograniczenia możliwości dla polityki 
amerykańskiej. Szczególnie w Polsce 
aktywna obecność amerykańska mo­
że w pewnym stopniu osłabić pęta 
łączące kraje satelickie ze Związ­
kiem Sowieckim. ,

Po trwającej z górą czterdzieści lat 
dominacji, Kreml nie przestaje wy­
wierać na swoich słabszych sąsiadów 
presji w kierunku kompletnego upo­
dobnienia i konsekwentnie ostrzega 
przed jakimikolwiek odstępstwami 
od sowieckiego wzorca i sowieckich 
wartości. Pod tym względem Gor­
baczow nie różni się niczym od 
swoich poprzedników. W sposób bez­
ceremonialny i uderzająco twardy 
wyraził to w swoim przemówieniu 
wygłoszonym jesienią ubiegłego 
roku, kiedy ostrzegł swoich kolegów 
ze wschodniej Europy: “Niektórzy z 
was spoglądają na gospodarkę rynko­
wą jak na łódź ratunkową dla waszej 
ekonomii. Ale nie o łodziach ratun­
kowych trzeba myśleć towarzysze, 
tylko o całym statku. Tym statkiem 
jest nasz socjalizm”. Ale Moskwa 
widzi niebezpieczeństwo nie tylko w 
sferze reform gospodarczych. Prze­
ciwstawia się także rozwojowi kon­
taktów politycznych, a nawet gospo­
darczych krajów bloku sowieckiego 
z Zachodem.

Jednakże te sowieckie groźby przy­
noszą skutki dość ograniczone. Po­
mimo deklarowania głośnej jedności 
i braterstwa, wkład krajów satelic­
kich w budowę potęgi militarnej blo­
ku jest dość skromny, podobnie entu­
zjazm dla integracji gospodarczej.

Prawda, Honecker i Ziwkow ciągle 
nie odbyli dawno zapowiedzianych 
podróży do RFN, ale mimo, że Mos­
kwa nie przestaje atakować Bonn 
wzajemne związki obu państw nie­
mieckich ciągle się rozwijają. Na 
Węgrzech wprowadzono pierwszą w 
bloku wschodnim ustawę o bankruc­
twie, chociaż rok temu ten kontro­
wersyjny pomysł odłożono na półki, 
właśnie na skutek sprzeciwu ze stro­
ny Moskwy. Nawet w Polsce, Gor- 
baczew poczuł się zmuszony podpisać 
pod polityką Jaruzelskiego, aczkol­
wiek względnie liberalne podejście 
generała do politycznej opozycji, 
musi budzić w Moskwie poważne 
wątpliwości.

W praktyce zatem Gorbaczow rad 
nie rad toleruje odejście od sowiec­
kiego wzorca, sowieckich priorytetów 
i upodobań, po to aby zachować sta­
bilność i spoistość całego bloku.

Powiedziawszy to nie należy jed­
nak popełniać błędu. Związek Sowiec­
ki nie jest słabnącym i litościwym 
olbrzymem. Moskwa nadal uzurpuje 
sobie prawo do militarnej interwencji 
w tym regionie i kontrola Kremla 
pozostaje nadal niepodważona. W 
oczach sowietów miejsce Wschodniej 
Europy w ich strefie wpływów zos­
tało przesądzone raz na zawsze i nie 
podlega dyskusji. Dlaczego? Albo­
wiem obok potęgi Armii Sowieckiej 
panowanie Kremla w Europie 
Wschodniej jest podstawową prze­
słanką wielkomocarstwowego statusu 
ZSSR. Najmocniejsze karty Kremla 
to panowanie nad KDL-ami. Pozosta­
łe nie zawsze dają się przełożyć na 
efektywne możliwości kontroli w 
poszczególnych rejonach świata.

Wszelako wraz z upływem czasu 
kraje demokracji ludowej zyskały 
pewne możliwości manewru. Ich poli­
tyczne środki nacisku na Moskwę 
płyną z dwóch źródeł.

Pierwsze to zawsze obecna groźba 
ludowego powstania. Tę groźbę wszy­
stkie reżimy komunistyczne nauczyły 
się zręcznie używać aby przekonać 
Moskwę do powściągliwości. Drugie 
źródło to niechęć Kremla do używa­
nia, za każdym razem, własnych 
czołgów, za wyjątkiem sytuacji osta­
tecznych.

Jak długo Gorbaczow usiłuje ocza­
rować Zachód, tak długo rosną

Teresa Affeltowicz

Ekologia a La Polonaise
Budowę pierwszej w Polsce elek­

trowni — atomowej na Pomorzu w 
Żarnowcu (50 km od Trójmiasta) 
rozpoczęto w kwietniu 1982 roku. W 
parę miesięcy po pamiętnym grud­
niu. Czyżby “bitni” generałowi^ 
PRL upojeniu zwycięstwem nad 
bezbronnymi pozazdrościli wyników 
w gigantomanii przemysłowej 
swoim prekursorom i postanowili 
zaćmić Nową Hutę i Hutę Katowi­
ce? Jakoś tylko zapomnieli, że dzia­
łanie gospodarcze to nie koszary — 
rozkaz nie wystarcza! Trzeba mieć 
chociaż minimum wiedzy, znać 
możliwości finansowe i zasoby kra­
ju.

Rzeczywistość nie kazała na sie­
bie długo czekać: reporter z “Głosu 
Wybrzeża” (1.9.86) Włodzimierz 
Wodecki nazwał to co nastąpiło dyp­
lomatycznie ‘ ‘Zatorem na budowie. ’ ’ 
Otóż po naradach w licznym gronie 
specjalistów z Żarnowca i przed­
stawicieli z Instytutu Techniki Bu­
dowlanej odrzucono cement z Ma­
łogoszczy, jedynej cementowni w 
kraju, która dostarczała produkt o 
“wymaganych dla elektrowni jąd­
rowej parametrach. Chodziło ó 
poziom alkaliów w cemencie. Zda­
niem ITB, poziom ten jest o ułamek 
procentu za wysoki, według cemen­
towni zaś, ze złóż surowca, jakimi 
ona dysponuje nie da się owego 
wskaźnika obniżyć.” Z powodu nie­
odpowiedniego cementu i bez­
kompromisowej postawy polskich 
inżynierów, dla których bezpie­
czeństwo ludności jest ważniejsze 
niż nieprzemyślany rozkaz, prace 
zostały przerwane, może to potr­
wać: dwa, trzy lata. Preliminarz 
kosztów z roku 1984 opiewał na su­
mę 124,45 miliarda złotych, ile bę­
dzie kosztować paroletnie opóźnie­
nie? Tak w życiu wyglądają plany 
strategów gospodarczych spod 
znaku gen. Jaruzelskiego.

W społeczeństwie polskim budo­
wa w Żarnowcu nie budziła entuz­
jazmu. Tak jak zresztą na Zacho­
dzie nowe elektrownie atomowe nie 
sąpopularne i każdy projekt spoty­
ka się z gorącymi protestami i 
zażartą dyskusją w czasie “public 
inquiry” — tym sondażu opinii pub­
licznej. Procedura to nieznana w 
państwach komunistycznych — po 
cóź to? Liczyć się z obywatelem, 
gdy jest partia, to alfa i omega 
wszystkich decyzji.

Po wybuchu w elektrowni jądro­
wej Three Mile Island w Ameryce w 
roku 1979, radio Moskwa ogłosiło 
dumnie “to nigdy nie mogłoby się 
zdarzyć u nas” i w dalszym ciągu 
audycji tłumaczyli, jak to na Za­
chodzie przyziemne pobudki zysku 
kierują budowniczymi elektrowni, 
a nie dbałość o bezpieczeństwo od­
biorców. Nie tak dawno jeszcze 
Andranik Petrosjanc, przewodni­
czący komitetu energii atomowej 
powiedział “Ani jedno urządzenie, 
ani jedna instalacja techniczna na 
świecie nie została zbudowana z ta­
kim stopniem niezawodności i bez­
pieczeństwa, jak nasze reaktory i 
elektrownie jądrowe. W ostatnich 
trzydziestu latach wykazały one 
pełną niezawodność i bezpieczeń­
stwo.” (Kos 11.5.86 Nr 95).

Po takich przechwałkach i za­
pewnieniach nic dziwnego, że ka­
tastrofa w Czarnobylu była zu-

wschodnio-europejskie możliwości 
manewru, a wraz z nimi luka pomię­
dzy sowiecką siłą militarną i możli­
wością jej wykorzystania. W tej 
właśnie politycznej przestrzeni miesz­
czą się amerykańskie możliwości, 
które mogą wzmocnić zróżnicowanie 
krajów komunistycznych i nadwyrę­
żyć wpływ sowiecki.

W tym świetle bardzo opóźniona 
wydaje się normalizacja stosunków 
z Polską. Po zniesieniu wszystkich 
sankcji przeciw Moskwie, jakie 
Washington wprowadził po stanie wo­
jennym, utrzymanie ich przeciw 
Warszawie przeczy zdrowemu roz­
sądkowi. Cokolwiek by powiedzieć o 
reżimie Jaruzelskiego Polska ciągle 
pozostaje najbardziej liberalnym 
barakiem w obozie komunistycznym.

Biorąc pod uwagę sytuację geogra­
ficzną i przewagę militarną sowietów 
Washington nie jest w stanie zrobić 
w Europie Wschodniej więcej niż 
zachęcić do ewolucji w kierunku 
umiarkowanej autonomii. Ale dąże­
nie do tego skromnego celu powinno 
odbywać się tak energicznie jak tylko 
możliwe. Amerykańscy politycy po­
winni zrozumieć, że w Europie 
Wschodniej lepiej jest osiągnąć co­
kolwiek, niż próbować zdobyć wszys­
tko, a nie osiągnąć nic.

Charles Gati

pełnym zaskoczeniem dla władz 
ZSRR i reszty świata. Władza ta, 
opętana fetyszem tajemniczości 
przez parę dni nie informowała 
własnego społeczeństwa o zasięgu 
promieniowania. Gdy Anglicy poś­
piesznie zabierali swoich studentów 
z Kijowa, Ukraińcy w pełni nie wie­
dzieli o tragedii, która spotkała ich 
ojczyznę. Śmiercionośna chmura 
odbyła swój lot nad Ukrainą, Biało­
rusią, Polską, Rumunią, Szwecją, 
Danią i innymi krajami Europy za­
chodniej i południowej. W laborato­
riach i naukowych ośrodkach szu­
kano środków zaradczych,czekano 
na dokładne wiadomości z Moskwy. 
Kraje zachodnie proponowały po­
moc. Moskwa przez parę pierw­
szych dni milczała, lub nadawała 
komunikaty skąpe, prawdę kryjąc 
w niedomówieniach. Dopiero w pięć 
dni po katastrofie i defiladzie zwy­
cięstwa— (“a gdy Czarnobyl płonął 
to też parada trwała — to też był 
Pierwszy Maj. ..”), ton informacji 
uległ zmianie, powagi sytuacji nie 
można było ukryć.

Radioaktywna chmura o najwię­
kszym nasileniu znalazła się nad 
Polską w poniedziałek 28 kwietnia. 
Oficjalnie zostało to ogłoszone na 
konferencji prosowej dla dzienni­
karzy zagranicznych w dniu 1 maja, 
a wicedyrektor Centralnego Labo- 
ratoarium Ochrony Radiologicznej 
mętnie tłumaczył, że opóźnienie by­
ło celowe i informacje podano do­
piero wtedy, gdy akcja profilakty­
czna była już stosowana — miało to 
zapobiec wywołaniu paniki w spo­
łeczeństwie.

Dzieciom, które są najbardziej 
narażone na promieniowanie za­
częto powszechnie dawać preparat, 
który zabezpiecza tarczycę od wch­
łaniania radioaktywnego jodu — 
zwanym płynem Lugola — w środę 
30 kwietnia. Farmaceuci twierdzą, 
że lek ten trzeba stosować w dwa­
naście godzin po odkryciu zagroże­
nia. Dzieci dostały go zapóźno, ale 
nie wszystkie, bo już w nocy z 28/29 
karetki pogotowia rozwoziły lekar­
stwo do domów ludzi z “nomenkla­
tury,” a UB i milicja we własnym 
zakresie prowadziła akcje samora- 
towniczą.

Prasa podziemna wzięła na siebie 
ciężar prawdziwej, a zarazem spo­
kojnej informacji. Komitet Oporu 
Społecznego wydał nadzwyczajny 
dodatek do regularnego “Kos-a” 
już piątego maja. Oto poruszane 
tematy: Jak do tego doszło?, Co się 
stało, co robić, rady praktyczne, 
Dane z podręczników chemii jąd­
rowej i wiadomości o proteście we 
Wrocławiu, który zorganizował ruch 
“Wolność i Pokój” pod hasłem 
“Dziś Czarnobyl jutro Żarnowiec,” 
“Żadamy pełnej informacji.” “Ty­
godnik Mazowsze” złożył wyrazy 
współczucia rodzinom ofiar i naro­
dowi ukraińskiemu. W imieniu 
“Solidarności Walczącej” jej prze­
wodniczący Karol Morawiecki w 
liście kondolencyjnym między inny­
mi pisze: “katastrofa nuklearna i 
sposób jej potraktowania przez 
reżym sowiecki przypomina światu 
tragedię Ukraińców, narodu naj­
ciężej doświadczonego przez ko­
munizm.”

W tym samym czasie prasa ofi­
cjalna usiłowała odwrócić uwagę 
czytelników opisami katastrofy w 
angielskiej elektrowni atomowej w 
Windscale (1957) i amerykańskiej 
w Three Miles Island (1979). W od­
niesieniu do Czarnobylu nie używa­
no określenia katastrofa zastępując 
go: wypadkiem, wybuchem, awa­
rią. Kogo chcieli uśpić? Czy posz­
kodowane społeczeństwo, które ra­
dioaktywną chmurę dowcipnie na­
zwało “obłokiem przyjaźni” — cho­
ciaż nikomu nie było do śmiechu.

Zagrożenie ekologiczne naszego 
Kraju wzrasta z każdym dniem, to 
nie tylko chmura ze wschodu, po­
wodem jest nadmierne uprzemys­
łowienie, bez należytego zabezpie­
czenia. O skutkach odkrywkowego 
kopalnictwa w Bełchatowie W spo­
sób przejmujący pisała A. Perth- 
Grabowska w “Dzienniku Pols­
kim” (29.9.86). O “Ekologicznym 
zanieczyszczeniu Polski,” można 
się dokładnie dowiedzieć z opraco­
wania dr Jana Marcinkiewicza.*)

My tu na Zachodzie mamy obo­
wiązek głośno protestować, słowem 
i pismem we wszystkich dostę­
pnych językach przeciwko zatru­
waniu polskich rzek, lasów, ziemi i 
powietrza.

♦) Wydawnictwo — Polskie To­
warzystwo Naukowe na Obczyźnie. 
1986.

(Tydzień Polski—Londyn)



POTRZEBUJESZ SZYBKO 
ROZWÓD?

Wystarczy jedno z małżonków, aby udać się do International Consultants, którzy 
Tobie szybko i sprawnie załatwią rozwód przez sąd w Meksyku. Przed sądem 
będziesz reprezentowany przez adwokatów posiadających uprawnienia do wy­
stąpienia w tamtejszych sądach.
Opłaty stałe, nie ulegające żadnym podwyżkom. Mamy wyniki załatwienia 
sprawy w ciągu 3—4 tygodni.

Ceny przystępne Mówimy po polsku
Of legal counsel

Marc. T. Danon — Norman MacLeod —
Attorney at Law Attorney at Law

New York San Francisco
INTERNATIONAL CONSULTANTS

Suite 2032 7th Floor
333 N. Michigan Ave. 12 W. 31 st St.

Chicago, IL 60601 New York, N.Y. 1OOO1
Tel.: (312) 346-3176 Tel.: (212) 967-4986

Biuro otwarte od 10 rano do 5 po płd. (włącznie z sobotami) 
 Formalności można także załatwić korespondencyjnie
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Adjective Plus Preposition

w

ZA WYSOKIE PROGI 
DLA GÓRNIKA ZABRZE

Przed rokiem było znacznie go­
rzej. Aż trzy polskie “eskportowe” 
zespoły rozstały się w pierwszej 
rundzie z europejskimi pucharami. 
Teraz te proporcje zostały odwró­
cone. To cieszy. Po losowaniu dość 
jednomyślnie najwięcej szans na 
awans przyznano GKS Katowice i 
Widzewowi. Jan Furtok i spółka za­
łatwili praktycznie sprawę już w 
pierwszym meczu, wygrywając w 
Rejkjawiku ze zdobywcą Pucharu 
Islandii Framem aż 3:0.

Polscy piłkarze nie zanotowali też 
strat w Pucharze UEFA. Na sukces 
łodzian liczono, ale Legia — zwła­
szcza po kiepskim pierwszym spot­
kaniu — z pewnością nie była fa­
worytem rewanżu z Dnieprem. A 
jednak... Okazało się, że nawet bez 
kontuzjowanego “Dziekanowskie- 
go” wojskowi potrafią wygrywać.

That takes care of some of the 
adjectives that require to or of after 
them. But you know that there are a 
lot more prepositions in English! 
Next time, we’ll take a look at some 
of the other ones, and have some 
more practice.

Try using some of the sentences 
you made when you expressed your 
opinions! Or try to use some of the 
other expressions when you’re talk­
ing with English speakers. And tell 
people what you’re doing. They’ll 
help you, too, if you ask them to!

przyspieszył realizację projektu 
wzniesienia amerykańskiej Ostrej 
Bramy, która jednocześnie ma być 
uwieńczeniem budowanego z tak 
wielkim wysiłkiem przez 35 lat Pols­
kiego Karmelitańskiego Sanktuarium 
Maryjnego w Munster.

Zarząd Klasztoru, mając na uwa­
dze wielkie zasługi prezeski Związku 
Polek w Ameryce, któremu od lat 
przewodniczy, a równocześnie doce­
niając należycie całokształt Jej pra­
cy społecznej i charytatywnej także 
i na terenie Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, którego jest wiceprezeską, 
pragnie także w zewnętrzny sposób 
okazać swą wdzięczność

W tym celu w sam Odpust Ostro­
bramski w niedzielę 16 listopada, po 
sumie odprawionej w południe o 
godz. 12:00 w intencjach Związku Po­
lek w Ameryce urządza o godz. 1:30 
po południu w sali przykościelnej 
bankiet uhonorowania prezeski Hele­
ny Zielińskiej z udziałem władz związ­
kowych i kongresowych pod przewod­
nictwem prezesa mec. Alojzego Ma- 
zewskiego, który wręczy nagrodę 
uznania Jubilatce w dowód wdzięcz­
ności za jej pracę społeczną i chary­
tatywną dla Polski i dla Polonii w 
Ameryce. Donacja przy wejściu na 
salę tylko $10.00.

Na powyższe uroczystości odpusto­
we i bankiet, najserdeczniej zapra­
szają Polonię, Polscy Ojcowie Kar­
melici Bosi w Munster Indiana.

Po rezerwację i informację proszę 
dzownić do klasztoru na mumer: 
(1-219 ) 838-7111, lub 838-7112.

BOISKO LECHA, POZNAŃ 
ZOSTAŁO ZAMKNIĘTE

Ostatnie posiedzenie Wydziału 
Gier i Dyscypliny PZPN nie było 
szczęśliwe dla poznańskiego Lecha. 
Za brak należytego nadzoru i po­
rządku na trybunach podczas i po 
meczu Lech — Motor Lublin w 7 ko­
lejce rozgrywek (20-21 września) 
postanowiono ukarać poznański 
klub zamknięciem boiska na jeden 
mecz.

Na liście 18 ukaranych przez Wy­
dział Dyscypliny piłkarzy znajduje 
się dwóch “lechitów” Piotr Romkę 
za czerwoną kartkę w meczu pu­
charowym został zdyskwalifikowa­
ny na 4 miesiące (od 24 września), a 
Krzysztof Pawlak, za trzecią kolej­
ną żółtą kartkę odsunięty został od 
jednego meczu.

Odsunięci od 1 spotkania zostali 
także Zbigniew Stelmasiak (Zagię­
cie Lubin) i Piotr Soczyński (ŁKS 
Łódź).

Which of these pairs of sentences 
sounds right to you? 1. I’m tired of 
waiting for you! I’m tired from 
waiting for you! 2. Tom isn’t mar­
ried with Mary now. Tom isn’t mar­
ried to Mary now.

Putting the correct preposition 
with the adjective can be a big prob­
lem for some learners of English. 
We know this is important, but how 
can we remember the prepositions? 
The answer is practice; use one 
adjective-plus-preposition every 
day. Slowly, little by little, you will 
master them.

In the pairs in the first para­
graph, these are the correct senten­
ces: I’m tired of waiting for you. 
Tom isn’t married to Mary now. 
Why do we use of with tired and to 
with married? There is no good 
answer to that question. Why isn’t 
important at this time, but which 
preposition is very important!

Let’s look at some more adjec­
tives that must be followed by the 
preposition of.

Independent: She wants to be in­
dependent of her family. I’ll make 
my own decisions independent of 
your comments.

Envious: Susan has a wonderful 
life; it’s hard not to be envious of 
her. Losers are often envious of 
winners.

Capable: We’ll have to fire John. 
He isn’t capable of doing the work 
any more. Do you think a ten-year- 
old boy is capable of fixing your car?

Accused: My uncle was wrongly 
accused of telling lies. This man is 
accused of stealing stereo equip­
ment and a TV.

Afraid, scared: You’re scared of 
your own shadow! I’m afraid of 
flying. Mike’s afraid of gaining 
weight; don’t give him any cake.

Aware: Weren’t you aware of his 
opinions on that? We weren ’t aware 
of the wind until the hurricane came.

Frightened, terrified: My little 
boy is terrified of big dogs. I’m 
frightened of fire. Jane’s terrified of 
riding on a motorcycle.

Proud: We’re proud of you! Aren’t 
you proud of finishing college in 
three years instead of four?

Suspicious: We’re suspicious of 
our neighbor’s strange behavior. 
I’m suspicious of people who wear 
odd clothes.

Now let’s look at some of the ad­
jectives that have to be followed by 
the preposition to.

Accustomed, used: She isn’t ac­
customed to living in Chicago yet. 
I’m not used to eating dinner at nine 
o’clock.

Opposed: Why are you opposed to 
taking my advice? My mother has 
always been opposed to voting De­
mocrat.

Sensitive: You’re so sensitive to 
criticism! My teenagers are sensi­
tive to everything I say!

Related: Are you related to my 
Uncle Gustave? Mark is related to 

Gudjohson—rodem z Islandii—szyb­
ko rozwiał nadzieje. Przeszedł kilka 
defensorów Górnika i 1:1.

Wydaje się, że Belgowie — gdyby 
chcieli — mogli osiągnąć znacznie 
korzystniejszy rezultat.

Niestety, po raz drugi już na 
wstępie rozstaje się z najbardziej 
prestiżową imprezą — Pucharem 
Europy, mistrz Polski, Górnik. Za- 
brzanie mogą wprawdzie mówić o 
pechu. Przed rokiem Bayern Mo­
nachium, a teraz nie mniej słynny 
Anderlecht Bruksela stanęły na je­
go drodze. W obu przypadkach róż­
nica klasy okazała się jednak zbyt 
wyraźna, co jest wielką szkodą dla 
piłkarstwa polskiego.

Przed kilku tygodniami' mistrz 
Polski zaprezentował się na Astrid 
Park bardzo kiepsko. Nawet gdyby 
stracił pół tuzina bramek, nie mógł­
by narzekać na los. Stąd też tylko 
najwięksi optymiści wierzyli w 
awans do II rundy. Cudu jednak nie 
było.

Nadzieje zabrzan trwały raptem 
24 minuty. Kiedy w 55 min. Ryszard 
Cyroń celnie strzelił, wydawało się, 
że jest szansa na jeszcze jedną

Na Jednej Nodze 
15 Godzin i 25 Sekund

Pewien student na uniwersytecie 
na Jawie (Indonezja) stał na jednej 
nodze przez 15 godzin i 25 sekund. W 
ten sposób pobił rekord światowy, 
który należał do Anglika, o przeszło 
2 godziny.

neza startował Ryszard Szurkowski 
w swych ostatnich wyścigach i tam 
także rozpoczynał swoją trenerską 
karierę.

Mistrz nie uczestniczył w całym 
kryterium, przejechał honorową run­
dę wzdłuż trasy oklaskiwany przez 
zgromadzonych widzów. Prawdo­
podobnie nie chciał zawstydzić młod­
szych podopiecznych.

☆ ☆ ☆
PIŁKA NOŻNA

W eliminacyjnym meczu ME 
grupy II Portugalia zremisowała ze 
Szwecją 1:1. W pojedynku drużyn 
młodzieżowych lepsi okazali się 
Portugalczycy zwyciężając 2:0.

☆ ☆ ☆

MANILA — Prezydent Corazon Aquino rozmawia z minis­
trem obrony Juanem Ponce Enrile podczas spotkania w spra­
wie muzułmańskich rebeliantów, działających w południowej 
części Filipin. W środku szef sił zbrojnych Fidel Ramos.

(Reuter)

Zatwierdzona została nowa usta­
wa imigracyjna. Dowiedz się czy 
ciebie objęła. Dzwoń:

(312) 853-0707
Biuro Prawnicze 

CARPER AND RUBESH 
American National Bank Building 
Suite 2300 33 N. LaSalle St.

Chicago, Il 60602

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

DETROIT — Śródmieście miasta wzbogaciło się o nową rzeź­
bę zadedykowaną Joe Louisowi, bokserskiemu mistrzowi 
świata wagi ciężkiej w latach 1937-1950 (UPI)

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
Rozwody $170 + Koszty 
Sądowe $150
Przekroczenia Ruchu 
Drogowego od $80
Kradzieże w sklepach • Bójki 
Uszkodzenia Cielesne 
w Wypadkach
(Wysokie Odszkodowania) 
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE
77 W. Washington • Pokój 1412 

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT 

MAREK A.

JASZCZUK
• Rozwody w USA i w Polsce
• Sprawy Emigracyjne
• Wypadki i Przekroczenia

Drogowe
• Sprawy Kryminalne
• Wypadki Przy Pracy
• Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A
Róg Milwaukee i Central Park

Amnestia i Imigracja
Amnestia, zielona karty, obywa­
telstwo, i wszystkie sprawy imi- 
gracyjne

Bankiet Ku Czci H. Zielińskiej 
Prezeski Związku Polek

Polskim Karmelitańskim Sanktuarium Maryjnym
W niedzielę 16 listopada przypada 

Uroczystość Matki Boskiej Miłosier­
dzia, Ostrobramską zwanej.

Tego dnia w Polskim Karmelitań­
skim Sanktuarium Maryjnym przy 
1628 Ridge Rd., w Munster Indiana 
odbędzie się Karmelitański Odpust 
Maryjny.

Do czasu zajęcia Wilna i włączenia 
wschodniej części II Rzeczypospolitej 
do Związku Sowieckiego po II wojnie 
światowej — Polscy Ojcowie Karme­
lici Bosi byli stróżami Ostrej Bramy, 
tego drugiego obok Jasnej Góry w 
Częstochowie głównego Sanktuarium 
Maryjskiego w Polsce.

Pamięć na te dwie najważniejsze 
Stolice kultu Maryjnego w Kraju zna­
lazła żywy oddźwięk w twórczości 
wieszcza narodu Adama Mickiewicza, 
zwłaszcza w jego wspaniałej inwo­
kacji w epopei narodowej pt. “Pan 
Tadeusz”, w której poeta modli się 
do “Tej co Jasnej broni Częstochowy 
i w Ostrej świeci Bramie”.

Tymi słowami Mickiewicza zwra­
cał się do swoich Rodaków 8 lat temu 
w dniu Swojej instalacji na Urząd 
Namiestnika Chrystusowego Jan 
Paweł II, prosząc ich o modlitwę.

Polscy Ojcowie Karmelici Bosi w 
Munster, Indiana, jako byli Stróżowie 
wspomnianego Sanktuarium, posta­
nowili na Ziemi Amerykańskiej 
wznieść na swoich terenach klasztor­
nych wierną replikę kaplicy Ostro­
bramskiej z Wilna z wizerunkiem 
kopii cudownego obrazu Matki Bos­
kiej Miłosierdzia, ku pokrzepieniu 
serc uchodźstwa polskiego i pielęgno­
wania polskiego dziedzictwa wśród 
Polonii Amerykańskiej.

Związek Polek w Ameryce swoją 
hojną ofiarą na ten cel, znacznie

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Jazda w stanie nietrzeźwym • Odszkodowania • Sprawy imi- 
gracyjne • Uszkodzenia cielesne • Sprawy kryminalne • Kupno- 
sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z niepo­
rozumieniami między kupującym samochód a dealerem.

• Rozwód w U.S.A. $400 (łącznie z kosztami s|ądowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $175

• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­
wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. 698-1776

Tel.: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

Z Bocznej Trybuny Sportowej 
L- ZYGMUNT P BOBIN - ----

PREZES PZPN
EDWARD BRZOSTOWSKI 

ZŁOŻYŁ REZYGNACJE
Na ostatnim posiedzeniu Prezy­

dium Polskiego Związku Piłki Noż­
nej, prezes związku Edward Brzo­
stowski złyżył rezygnację z pełnio­
nej funkcji motywując decyzję na­
wałem zajęć na stanowiskach w 
administracji państwowej i gospo­
darce żywnościowej.

Na zebraniu tym wyrażono po­
dziękowanie Edwardowi Brzostow­
skiemu za pełną poświęcenia i 
aktywną pracę w związku. Podk­
reślono zasługi dla budowania au­
torytetu związku i rozwiązywania 
kluczowych problemów tej dyscyp­
liny sportu. Do czasu najbliższego 
zebrania zarządu pełnienie obo­
wiązków prezesa prezydium powie­
rzyło wiceprezesowi płk. Zbignie­
wowi Jabłońskiemu.

☆ ☆ ☆
DRUŻYNĘ "EAGLES" 
DZIELĄ DWA PUNKTY 
OD LIDERA SPARTY

Dwie wygrane drużyny Eagles w 
rozgrywkach ligowych Metropoli­
tan Soccer League, przybliżyły 
zespół polski do lidera tabeli Spartę, 
która prowadzi obecnie z 2 pkt. 
przewagi.

Ostatnio drużyna Eagles wygrała 
dwa spotkania i to pokonała silną 
drużynę United Serbs 6:2, a w 
ostatni wtorek pokonała Chicago 
Kickers 2:1. Mecz ten rozegrany zo­
stał na Hanson Stadium, a bramki 
dla zespołu zdobyli Janusz Kieca i 
Wiesław Czesak.

W ostatnim czasie drużyna Eag­
les wygrała cztery spotkania pod 
rząd i obniżyła 5 pkt. przewagę 
Sparty do 2 pkt. Obecnie oba zes­
poły Sparty i Eagles mają do roze­
grania po trzy mecze. Sparta gra z 
Waucondą, Green-White i Kickers, 
natomiast Eagles spotyka się z 
Waucondą, Royal Wawel i Schwa­
ben.

Błyskawica zrobiła wielką nie­
spodziankę w ostatniej kolejce 
rozgrywek, bijąc silny zespół Sch- 
waben 2:1. Schwaben ma do roze­
grania jeszcze cztery spotkania.

W tabeli prowadzi Sparta z 22 
pkt., Eagles 20, Schwaben 16, Vi­
kings i United Serbs po 15, Kickers i 
Rłyskawica po 13, Green-White 12, 
a Wauconda i Royal Wawel po 10 
pkt.

Drużyny zagrożone spadkiem to: 
Kickers, Błyskawica, Green-White, 
Wauconda i Royal Wawel, z tym że 
Kickers rozegrał 16 meczy, Green- 
White, Błyskawica i Royal Wawel 
po 15 meczy, natomiast Wauconda 
rozegrała tylko 13 meczy. Ciekawa 
więc zapowiada się wałka o utrzy­
manie w Major Division.

☆
Prezydent Metropolitan League 

— Joe Zyzda — zawiadomił, że ot­
warcie rozgrywek piłkarskich w ha­
li krytej odbędzie się 4 stycznia 1987 
roku. Turniej piłkarski w hali Ode­
um w Villa Park trwał będzie przez 
okres 9 tygodni.

☆ ☆ ☆
POŻEGNANIE MISTRZA

W Warszawie rozegrano ostatnio 
kolarskie kryterium uliczne, zor­
ganizowane z okazji 35-lecia żerań- 
skiej Fabryki Samochodów Oso­
bowych. Na starcie stanęła prawie 
cała czołówka krajowa i goście za­
graniczni.

Wyścig rozegrano na trasie dłu­
gości 20 km (40 okrążeń). Puchar 
Dyrektora FSO główną nagrodę 
kryterium zdobył kolarz wschod- 
nioniemiecki Martin Goetze. Na ko­
lejnych lokatach uplasowali się Ma­
rek Szerszyński i Andrzej Półkoś- bramkę i dogrywkę. Płowowłosy 
nik.

Podczas warszawskiej imprezy 
pożegnał się z kibicami i klubem 
Polonez obecny trener polskiej ka­
dry szosowców — Ryszard Szur­
kowski. Właśnie w barwach Polo-

BETTER ENGLISH
By Lin Illwitzer

The School for American English, Chicago

me by marriage; he’s my hus­
band’s sister’s son.

Dedicated: John is dedicated to 
his work; he even works on week­
ends. Martha is dedicated to taking 
care of her old aunt.

Addicted: Some people are ad­
dicted to watching TV. Becoming 
addicted to drugs is very dangerous.

Attached: How is the tailpipe att­
ached to the muffler on a car? Mar­
tha is very attached to her old aunt.

Committed: John is committed to 
taking care of his sister’s young 
children. I’m glad you’re commit­
ted to improving our neighborhood.

Devoted: Carol and Philip are 
devoted to each other; they love 
each other very much. Mary is de­
voted to her puppy; she takes it to 
the park every day.

Allergic: Betsy is allergic to milk 
products. Do you think you’re aller­
gic to penicillin?

You've probably noticed by this 
time that each of these prepositions 
is followed by a noun or a noun ex­
pression. Some of the noun expres­
sions look like verbs, because they 
end in -ing. Don’t be fooled! Re­
member that the shape or appear­
ance of a word in English doesn’t 
necessarily tell you anything about 
the function of the word in the sent­
ence.

The idea here is that a noun has to 
come after a preposition. Here are 
some examples of nouns (under­
lined) following prepositions. I’m 
tired of waiting. Betsy’s married to 
John. We aren’t used to the cold 
weather. She’s terrified of drown­
ing. Those words that end in -ing 
are nouns, not verbs.

Here are some sentences with 
blank spaces. Can you fill in the 
blanks?

Those people are capable _ 
anything! She’s afraid swim­
ming in the lake. Are you aware 

the time? My father is allergic 
rock music. Are you related 
the Washingtons? Some jog­

gers are addicted  running. 
I’m not opposed  spending 
money!

Now, here’s an opportunity for 
you to say what you think! Would 
you give your opinions and finish 
these sentences?

I’m totally opposed to _ I’m
suspicious of . I’m not usually 
sensitive to . I think I’m capa­
ble of . I’ve never been accused 
of _ I try not to be envious of

. I’m committed to . I’m
not used to . I’m really proud of
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Znana była z dobrego serca i z 
tego, że nigdy nie żałowała pienię­
dzy na dobre cele. Odeszła od nas na 
zawsze Wielka Patriotka, Wielka 
Polka, o której pamięć pozostanie 
na zawsze wśród społeczeństwa po­
lonijnego.

REZOLUCJA ŻAŁOBNA
OKRĘGU 13-go ZNP

Sp. Józefina Rzewska urodziła się 
w marcu 1896 r.

Sp. Józefina Rzewska nigdy nie 
zabiegała o wyróżnienia i uznanie. 
Nie mniej prace Jej dla dobra Oj­
czyzny i Polonii należycie docenio­
no, przez szereg zaszczytnych wy­
różnień. Ostatnio, w czasie uro­
czystego bankietu jaki odbył się z 
okazji rocznicy uchwalenia Konsty- 
tuacji 3 Maja, otrzymała od Związ­
ku Narodowego Polskiego specjal­
ną plakietę, jako formę podzięki za 
pracę dla dobra żołnierza polskiego 
i Związku Narodowego Polskiego.

Ostatnią przysługę Zmarłej moż­
na oddać dzisiaj, tj. w poniedziałek 
27 października w kaplicy domu po­
grzebowego Malec przy 6000 N. 
Milwaukee Ave. Pogrzeb odbędzie 
się jutro. O godz. 9:15 rano pożeg­
nanie Zmarłej w kaplicy pogrzebo­
wej, o godz. 10 rano Msza św. w koś­
ciele św. Władysława, a następnie 
kondukt pogrzebowy wyruszy na 
cmentarz św. Wojciecha w Niles.

Trudno się pogodzić ze śmiercią 
śp. Józefiny Rzewskiej tym bar­
dziej, że jeszcze niedawno, bo 5 paź­
dziernika brała udział w uroczy­
stości 75-lecia Grupy 1378 ZNP 
Tow. Tysiąc Walecznych.

Pamięć o Zmarłej pozostanie 
wśród nas na zawsze. Cześć Jej 
pamięci!

W sobotę, 25 października odeszła 
od nas na zawsze wielka patriotka, 
ofiarna i niezwykle czynna działa­
czka społeczna śp. Józefina Rzew­
ska.

Od najwcześniejszych lat mło­
dości, zarąz po przybyciu do Stanów 
Zjednoczonych z polskich gór, Pani 
Józefina aktywnie pracowała dla 
dobra zarówno Polonii jak też Pol­
ski. Była niezmiernie aktywna cz­
łonkinią Grupy 119 ZNP Tów. im. 
Władysława Reymonta i wraz z cz­
łonkiniami Związku Narodowego 
Polskiego czynnie włączyła się w 
akcję rekrutowania ochotników do 
Armii Błękitnej w czasie I Wojny 
Swiątowej. Później pomagała też w 
sprzedaży bondów wojennych, ak­
tywnie pracując przez wiele lat w 
Amerykańskim Czerwonym Krzyżu 
Białym Krzyżu — organizacji Polek 
spieszących z pomocą potrzebu­
jącym.

Nie było akcji, w której czynnie 
nie byłaby zaagażowana śp. Józefi­
na Rzewska. Serdeczna, ofiarna, 
zawsze chętnie zajmowała się tymi, 
którzy potrzebowali jakiejkolwiek 
pomocy, często kosztem rodziny i 
domu, poświęcała swój czas dla Sp­
rawy.

Przez wiele, wiele lat aktywnie 
pracowała w Kongresie Polonii 
Amerykańskiej, między innymi ja­
ko wiceprezeska Wydziału Stano­
wego na stan Illinois. Długie lata 
była też sekretarzem finansowym 
swej Grupy, pełniła wiele funkcji w 
Gminie.

Wielu z nas pamięta Panią Józefę 
najbardziej z pracy w bibliotece 
Związku Narodowego Polskiego z 
częstych wspomnień jakie snuła na 
temat dawnych lat i pracy w wielu 
organizacjach. Była kilkakrotnie 
posłem na Sejmy Związkowe, oraz 
delegatem na Zjazdy Krajowe 
Kongresu Polonii Amerykańskiej.

Józefa Rzewska
(z domu Różańska)

(żona śp. Władysława i matka śp. Norberta) 
Długoletnia Sekretarka Finansowa Gr. 119 ZNP 

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 25-go października 1986 roku, pó północy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28-go października, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Władysława, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Marysia, córka; Artur Hindin, zięć; Władysława, synowa; wnuki, 
wnuczka, prawnuczęta; oraz rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. Tel. 
774-4100.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojczym nasz, dziaduś i szwagier 
nasz, śp.

Stanisław 
Zdankiewicz 

(teść śp. Donald Powers 
i szwagier śp.

Chester Lewandowski)
Członek Tow. Wolności Ojczyzny Gru­
pa 1574 ZNP, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 25-go października, 1986 
roku, o godzinie 7:00 wieczorem, 
w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym dzisiaj od 4 
do 10 i we wtorek od 10 rano do 10 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 29-go października, o godzinie 
8:45 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 4401S. Kedzie Ave., do kościoła 
św. Kazimierza, msza św. o godzi­
nie 9:30, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Sophie (z domu Mielcarek), żo­
na; Jeanette Powers i Barbara 
(Abraham) Soria, pasierbice; Mi­
chelle i Donald Powers, John, Chri­
stina Soria, wnuki f wnuczki; Ed­
mund Mielcarek i Carrie Lewan­
dowski, szwagier i szwagierka; 
oraz rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się 
Fortuna Funeral Home
Tel. 523-7781

Wielka Patriotka
Śp. Józefina Rzewska

JOZEFA RZEWSKA
Pracownica społeczno-narodowo, orędowniczka spraw weterańskich, 
bibliotekarka ZNP, Hon. Wiceprezeska Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, oraz b. sekretarka Okręgu 13-go ZNP, wolą Bożą powołana 
została do wieczności.

W sercu naszym pozostał smutek i żal.
CZESC JEJ ŚWIETLANEJ PAMIĘCI

Stanisław Ścibło, Komisarz 
Kazimiera Pytel, Komisarka 
Dr. Edward Różański, Sekretarz 
Irena Szczech, Skarbnik 
Piotr Marud, Marszałek /

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.
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Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i siostra nasza, oraz prababcia moja,śp.

Frances Chyłęk
(z domu Woźniakiewicz)

nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 8-go 
października 1986 roku, o godzinie 6:00 wieczorem, w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym jutro od 2 do 9 wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29-go października o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 3630 W. George St., do kościoła św. Jacka, 
msza św. o godzinie 10:00, a stamtąd na cmentarz Maryhill, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Danuta (Zbigniew) Topowicz, córka z mężem; Andrzej, Beata, Kata­
rzyna, wnuczki; jeden prawnuk; Maria Szymańska, siostra; Emilian 
Woźniakiewicz, brat.

Pogrzebem zajmuje się Dykla Kaplica Pogrzebowa. Telefon 772-6630.

WASHINGTON — Produkcja przemysłowa wzrosła we 
wrześniu o zaledwie 0.1 proc, identyczny wzrost zanotowano w 
sierpniu. (UPI)

Anglia Zerwała Stosunki 
z Syrią

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

ciągu jednego tygodnia. Zamknięto 
także przestrzeń powietrzną i syryj­
skie wody terytorialne dla statków 
płynących pod banderą Wielkiej 
Brytanii. Jednocześnie Syria ws­
trzymała swe wszystkie lot.v na 
londyńskie lotnisko.

Rzecznik brytyjskiego minister­
stwa spraw zagranicznych podał, 
że powody podjęcia kroków prze­
ciwko terroryzmowi omawiano z 
sowieckim ambasadorem w Londy­
nie Guermanem Gwencadze. Zwią­
zek Sowiecki, jak wiadomo, udziela 
Syrii wielostronnego poparcia.

Ataki 
Terrorystyczne 

w Hiszpanii
Madryt (CT) — Gubernator woj­

skowy zginął wraz z żoną w sobotę w 
San Sebastian w wyniku zamachu 
bombowego. Dwaj młodzi ludzie po­
łożyli w czasie kiedy samochód jego 
zatrzymał się na światłach regulu­
jących ruch bombę na dach jego 
samochodu.

Dziewięć osób zostało rannych, w 
tej liczbie kierowca gubernatora.

Do ataku przyznała się organiza­
cja separatystów baskijskich ETA.

W późniejszych godzinach w tym 
samym dniu wybuchły bomby w 
dwóch domach towarowych w ba­
skijskim mieście Vitoria. Zaatako­
wane zostały również 3 salony sp­
rzedaży francuskich samochodów.

W kilka godzin po atakach bom­
bowych odbył się w Bilbao wiec po­
lityczny z udziałem 15 tyś. członków 
radykalnej partii Heri Batasuna, 
którzy domagali się niepodległości 
Baskonii. W mieście Vitoria zebrał 
się podobny tłum by domagać się od 
ETA zwolnienia — uprowadzonego 
15 października businessmena Lu­
cio Aginalde który odmówił płace­
nia “podatku rewolucyjnego” ja­
kiego żądają terroryści ETA od bo­
gatych Baskijczyków.

ETA przyznała się do 38 zabójstw 
politycznych w tym roku. W cią­
gu ostatnich 18 lat zginęło z jej ręki 
500 osób.

Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych przewidywało serię terrory­
stycznych ataków w siódmą roczni­
cę podpisania umowy o częściowej 
autonomii trzech prowincji baskij­
skich. ETA przeciwna jest takiemu 
rozwiązaniu i walczy o pełną auto­
nomie Baskonii.

Brytyjscy przedstawiciele przy­
pominają, że podczas wizyty so­

wieckiego ministra spraw zagrani­
cznych w Londynie w lipcu tego ro­
ku omawiano sprawy zwalczania 
terroryzmu międzynarodowego. 
Jednakże nie było oznak, że Związek 
Sowiecki przestanie popierać Syrię 
w jej działaniach na arenie między­
narodowej i nakłoni do zaprzesta­
nia udzielania poparcia dla działań 
terrorystycznych.

Zastępca ministra spraw zagra­
nicznych Aleksander Biezsmiertnik 
stwierdził na konferencji prasowej 
w Moskwie, że brytyjskie oskarże­
nia wobec Syrii “były całkowicie 
bezpodstawne.”

Brytyjczycy oczekują, że ich dzia­
łania poprą członkowie Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej. Sp­
rawy zwalczania terroryzmu mię­
dzynarodowego i ustalenie wspól­
nych, jednolitych działań wobec Sy­
rii mają być tematem rozmów pod­
czas jutrzejszego spotkania mini­
strów spraw zagranicznych krajów 
EWG w Luksemburgu.

Jednocześnie już podjęli odpo­
wiednie kroki inni sojusznicy Wiel­
kiej Brytanii. Przedstawiciel Bia­
łego Domu poinformował w Wa­
szyngtonie, że Stany Zjednoczone w 
najbliższym czasie wycofają swego 
ambasadora z Syrii. Decyzję tę 
przekazał dla syryjskiego ambasa­
dora w Waszyngtonie sekretarz 
stanu George Shultz.

Także minister spraw zagrani­
cznych Kanady podał do wiado­
mości, że jego kraj już podjął “od­
powiednie kroki do odwołania swe­
go przedstawiciela w ambasadzie w 
Damaszku.” “Kanada całkowicie 
popiera kroki podjęte przez Wielką 
Brytanię.” — powiedział Joe Clark.

17 Min Doi 
Na Opiekę 

Nad Chorymi Na AIDS
Princeton, N.J. (UPI) — Funda­

cja im. Roberta Wooda Johnsona 
przekazała 17.2 min doi. a fundusz 
opieki nad chorymi na AIDS w New 
Jersey i dużych ośrodkach miej­
skich na terenie kraju.

Nowy Jork, który posiada naj­
więcej chorych otrzyma 2 min doi. 
Powiat Nassau, powiat Palm Beach, 
Atlanta, Dallas, Nowy Orlean i 
Seattle dostaną na ten cel po 1.6 
mln, Newark i Jersey City otrzyma­
ją wspólnie 3.2 min, tyle samo co 
Miami i Fort Lauderdale.

San Francisco mające wysoką li­
czbę chorych na AIDS zwróciło się o 
pomoc lecz jej nie otrzymało. Prze­
wodniczący komitetu doradczego 
fundacji dr Philip Lee z Uniwersy­
tetu Kalifornijskiego powiedział, iż 
powodem takiej decyzji był fakt, iż 
San Francisco posiada już podobny 
program.

Obchody Światowego 
Dnia Pokoju

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
szowego. Później każda z delegacji 
podążyła do specjalnie dla niej 
wyznaczonego sanktuarium, aby 
tam nadal kontynuować modły.

Równocześnie dochodzą informa­
cje, że na apel Papieża odpowie­
działo wiele krajów w których trwa­
ją walki. Lewicowcy chilijscy za­
powiedzieli zawieszenie broni na 
dzisiaj podobnie jak partyzanci 
kambodzańscy pod wodzą księcia 
Sihanouka, rebelianci kolumbijscy 
i nikaraguańscy contras. Zapowie­
dzieli zawieszenie broni Tamilowie 
oraz rząd Sri Lanki, ugrupowania 
polisario w Maroku, oraz szyici i 
sunnici w Bejrucie.

W Irlandii — Republikańska Ar­
mia Irlandzka również obiecała 
wstrzymać się od jakichkolwiek 
ataków na Brytyjczyków. Tylko 
Iran i Irak jak dotąd nie odpowie­
działy na apel Ojca Świętego.

Libijski płk. Kadafi wysłał do 
Asyżu swego osobistego przedsta-. 
wiciela w osobie duchownego Ah- 
meda Shehati. Przybył tu również 
przedstawiciel duchowieństwa pra­
wosławnego z Moskwy i jak się 
przypuszcza, będzie on najprawdo­
podobniej rozmawiał z Papieżem 
na temat ewentualnej wizyty Jana 
Pawła II w ZSSR w 1988 r. z okazji 
1000-lecia przyjęcia chrześcijań­
stwa przez Rosję.

W chwili gdy rozpoczęły się modły 
w Asyżu, na terenie Chorwacji w 
Jugosławii rozdzwoniły się wszyst­
kie dzwony i dzwoniły przez 10 mi­
nut. Władze brazylijskie zapowie­
działy, że w tym samym momencie 
przerwą na trzy minuty transmisje 
wszystkich programów telewizyj­
nych.

Winni 
Przemytu Broni 

Dla IRA
Boston (UPI) — Dwaj Irland­

czycy, Noel Murphy i Gaion Hughes, 
zostali uznani winnymi udziału w 
spisku mającym na celu przemyt 
broni dla Irlandzkiej Armii Repub­
likańskiej.
' Wyrok zapadnie 26 listopada.

Murphy i Hughes zostali areszto­
wani przez agentów FBI, poda­
jących się za handlarzy bronią. Za­
trzymano ich na pokładzie odrzu­
towca wyładowanego karabinami 
M-16, pociskami Redeye i amunicją. 
Samolot szykował się do startu z 
lotniska położonego na północ od 
Bostonu. Udający handlarza broni 
agent FBI, Joseph Butchka, który 
prowadził negocjacje z Murphym 
do ponad roku otrzymał 10 tys. doi. 
zaliczki za broń o wartości 73 tys.

Podczas jednej z rozmów Murphy 
powiedział agentowi FBI, iż ma 
nadzieję awansować w IRA. Roz­
mowa została nagrana. “Mam am­
bicje polityczne — mówił Murphy — 
Chcę załatwiać dostawy. Chcę zao­
ferować im (IRA) coś więcej niż 
przeciętny facet.” Murphy powie­
dział agentowi, że pociski Redeye 
będą używane do strącania brytyj­
skich helikopterów.

Murphy zwerbował sześć innych 
osób do rozładowywania samolotu 
na irlandzkim lotnisku Shannon.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Wczoraj Ojciec Święty spotkał się 
z pielgrzymami i mieszkańcami 
małej włoskiej miejscowości Peru­
gia. Witało go tysiące ludzi śpiewa­
jących znaną piosenkę “We Shall 
Overcome.” Ojciec Święty powie­
dział zebranym pielgrzymom, że: 
“Nikt nie jest w stanie ukryć ol­
brzymich trudności, przed jakimi 
stoi ludzkość . . . trzymając wiele 
narodów, jako zakładników trwogi. 
Spotkanie modlitewne w Asyżu ma 
na celu wspólne refleksje podkreś­
lające wybór drogi negocjacji nad 
przemocą w rozwiązaniu wszyst­
kich konfliktów.”

Spółki 
Przemysłowe 

ZSSR-USA
Washington. (NYT) — Piętnaście 

amerykańskich kompanii w tym 
takie giganty jak Monsanto, czy 
Occidental Petroleum — zapropono­
wało swój udział we wspólnych przed­
sięwzięciach przemysłowych ze 
Związkiem Sowieckim.

Przemawiając do przedstawicieli 
amerykańskiego przemysłu dr Jurij 
Szczerbina — który kieruje sowiec­
kim przedsiębiorstwem handlowym 
Amtorg — przedstawił szczegóły pla­
nu tworzenia przedsiębiorstw z 
obcym kapitałem.

ZSSR — twierdzi Szczerbina — 
pragnie zainicjować spółki z 51% ka­
pitału sowieckiego i 49% kapitału 
obcego.

Obcy udziałowcy mają mieć zapew­
nioną możliwość odprowadzania zy­
sków, kontroli cen, oraz nie będą zo­
bowiązani do zatrudniania admini­
stracji zajmującej się planowaniem.

Stwierdził on jednak, że spółki te 
mogły będą uzyskiwać dewizy tylko 
w drodze sprzedaży swych produk­
tów na obce rynki.

Zalecanymi obszarami inwesto­
wania mają być: budowa maszyn, 
chemia, pozyskiwanie niektórych mi­
nerałów, produkcja żywności i arty­
kułów powszechnego użytku.

Prezydent Occidental Petroleum 
Co., dr Armand Hammer podał, że 
jego kompania rozpoczęła już nego­
cjacje na temat uruchomienia spółek 
w dziedzinie produkcji chemikaliów i 
plastików. Sowieci odwiedzili już 
należące do Occidental fabryki chlo­
ru i sody kaustycznej i wyrazili goto­
wość budowy podobnych przedsię­
biorstw u siebie.

Szczerbina podał również nieco 
detali na temat zapowiedzianej w 
ubiegłym miesiącu reorganizacji so­
wieckiego handlu zagranicznego. Od 
1 stycznia przyszłego roku handel z 
zagranicą prowadzić będą mogły 21 
ministerstwa branżowe i 67 przedsię­
biorstw państwowych.Oznacza to 
koniec monopolu w tej dziedzinie 
Ministerstwa Handlu Zagranicznego.

Powodem zmian jest próba “zbliże­
nia działalności przedsiębiorstw do 
zapotrzebowania rynków zagranicz­
nych” — twierdzi Szczerbina, a 
pierwszeństwo w uzyskaniu kredytów 
dewizowych miały będą te przedsię­
biorstwa, które gwarantowały będą 
produkcję eksportową.

Wielkość sowieckiej wymiany za­
granicznej wynosi $60 mid. Eksportu­
ją oni głównie paliwa i surowce a 
importują żywność, maszyny i urzą­
dzenia.

Włączając zboże wymiana sowiec- 
ko-amerykańska wynosiła w roku 
ubiegłym 1,4 mid dolarów, z czego 
eksport wynosi 462,3 min dolarów, a 
import 897,7 min.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie. __ _
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■ Kupon należy wysłać na adres: 
CZYTELNIK MIESIĄCA

Dziennik Zwitkowy |
i 6100 N. Cicero Ave., Chicago,IL |

____ k
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★ Do Wynajęcia
Retail

* Pomoc Domowa
★ Zguby

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI. Tel.: 384-2958.

932-3214

- ★ Naprawy Lodówek

★ Naprawa TV

* Ogrzewanie

Kontraktorzy

ir Praca Żeńska

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

DOOGOLNEJ pracy w biurze. Musi 
mówić po angielsku, i pisać na ma- 
szynie. 583-5959.

CZYSZCZENIE i naprawa pieców 
do ogrzewania oraz roboty hydrau­
liczne. 394-9471.

PRZEPROWADZKI vanem, tanio —
252-7712. _______

KELNERKA z językiem angielskim 
potrzebna do pracy. 6001 W. Bel­
mont. Tel.: 637-3957.

NURSES AIDES wanted, for live 
and come and go. English required. 
725-7881.

6 room apartment, second floor, un­
furnished. Cragin-Hanson Park 
area. $350 plus utilities. Available 
Nov. 1. — 5454 W. Fullerton.

637-4407 — for appointment.

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
u siebie. 286-6682.

NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 

,A. Gil. Tel.: 966-5831.

OPIEKUNKA/GOSPODYNI
Mówiąca trochę po angielsku. 5 dni 
tygodniowo. Praca w Barrington, 
Illinois. Blisko kolejki.

Z zamieszkaniem
381-2473 — w jęz. ang.

HOUSEKEEPER/CHILDCARE
TLC needed for 2 children, 8 and 12 
plus general housekeeping duties, 
live in. Salary plus own room and 
board. References. NW suburb. 
Must speak English.

526-0100
Days 526-0240

PRACUJĄCE ZAWODOWO
MAŁŻEŃSTWO POSZUKUJE 

GOSPODYNI DOMOWEJ 
z zamieszkaniem. Do czynności na­
leży opieka nad 2 dziewczynkami w 
wielu szkolnym, praca domowa i 
lekkie gotowanie. Musi mówić po 
angielsku i posiadać aktualne pra­
wo jazdy. 6 dni w tygodniu. Long 
Grove, Ill. Zapewniamy samochód. 
$250 tyg.

Tel.: 297-2886 pytać o Mary Ann

ANNETTIS PIZZA PLACE 
is looking for girl to answer tele­
phone and take orders. Experience 
not necessary, we will train. Must 
speak English.

Apply in person.
At 8530 West Lawrence

456-1056

Ladies aparal shop on Milwauket 
near Diversey, have permanent po 
sition for individual with some re 
tail sales background. Fluency ii 
English and Polish desirable. Li 
bral company benefits. Merchan 
dise discount.

For interview call:

MRS. MANCIA
227-8660

TRAYCEE DOMESTIC AGENCY
Ma wiele prac z zamieszkaniem jako 
gospodynie/opiekunki nad dziećmi, 
North Shore i Lake Shore okolica. 
Muszą mówić po angielsku i mieć 
referencje oraz mieć doświadczenie. 
Wysokie wynagrodzenie. Dzwonić 
831-5530 lub 831-4870

ENGLISH SPEAKING 
HOUSEKEEPER/COOK

Hours 4-7 p.m. weekdays 
at far N.W. Side Catholic Rectory. 

Occasional weekends 
763-0206

9 a.m.-3 p.m.

CASHIER AND 
SALES LADY 

Full or part time.
Must speak and write English.

675-1005

QfliPQZ 
MANAGEMENT

OPIEKUNKA do dziecka w godzi­
nach wieczornych. 71 - S. Spaul­
ding. Tel.: 778-7154 wj. ang. 

POTRZEBNA
UCZCIWA BARMANKA

TeL: (725-0110)

LIVE-IN NANIEŚ 
NEEDED 

for 2 children in our Lombard home. 
Must be English speaking, non- 
smoker and dog lover. Some house­
keeping. Room, board and small sa­
lary.

PRZYJMĘ KOBIETY 
do pracy do grupowego sprzą­
tania. Po informacje dzwonić wie­
czorem od 6—8.

282-8006

TOOL AND DIE MAKERS
Automotive progressive Die ex­
perience required.

MODEL MAKERS 
EXPERIENCED 

Pleasant working conditions 
Excellent transportation. Insu­
rance. Paid vacations.

Apply in person
Between 2 and 4 p.m.

WIRE CLOTH
2801 Eisenhower Expressway 

Bellwood, Illinois

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpiepzeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy Bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE
282-4021

DACHY-FUG ORANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON t 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właśc.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
□o Biura 891-bua9

Do Domu Wiecz. 775-6644

Nowe kuchnie, łazienki, przybudów­
ki dachy, drzwi, okna, rynny, si­
ding, porche, ogrzewanie, ochła­
dzanie, uszczelnianie na zimę. Re­
peracja fundamentów, zabezpiecze­
nie przed zalaniem piwnic, prace 
elektryczne i wodociągowe. Dzwoń 
do ubezpieczonej, solidnej polskiej 

firmy.

AMC
CONSTRUCTION

679-8855

Groźni “Nielegalni 
Imigranci”

Atlanta (CT) — Władze Zdrowia 
Publicznego wydały nakaz wstrzy­
mania wszystkich transportów uży­
wanych opon samochodowych przy­
syłanych do U.S. z Azji. Powodem 
tego nakazu są “groźpi nielegalni 
imigranci” — czyli odmiana koma­
ra azjatyckiego znana pod nazwą 
“Asian tiger mosquito”.

Komary te są nosicielami groź­
nych chorób takich jak: wirusa za­
palenia opon mózgowych, dengi i 
żółtej febry.

W transporcie, jaki niedawno 
nadszedł z Japonii znaleziono bo­
wiem w 11 oponach larwy tych 
groźnych komarów.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 

ipoN., wtorek, Środa na dzień następny do i popoł. i 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

j deadline for weekend edition 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

MIESZKANIE w basemencie do 
wynajęcia. Fullerton/Central. Tel.: 
637-1467.

STUDIO $280-$300 
3»/z-l SYPIALNIA $380 

41/2 pokoi 1 syp. $420, 5 pokoi 2 syp. 
$530. Depozyt asekuracyjny. IV2 
miesiąca. Ogrzewane, wyposażenie. 
Bez zwierząt. Od zaraz.
267-7517, 588-6883 wieczorami
1 SYPIALNIOWE MIESZKANIE 

PRZY CULLOM
pomiędzy Montrose, Pulaski, El­
ston. Dobra okolica i komunikacja. 
1 miesiąc darmo mieszkanie.
274-7860 proszę dzwonić w j. ang.

WYKONUJEMY wszelkie remonty 
wewnątrz, wykończamy basementy 
oraz czyścimy basementy. 286-0864 
CZYSZCZENIE dywanów (carpet) 
najtaniej w Chicago. Tel.: 523-1354.

ZAGINAŁ kot syjamski beżowy z 
czarnymi łatkami. Niebieskie oczy. 
Okolica Belmont-Cicero. Wabi się 
Jason. 794-0453._________________
ZGUBIONO paszport polski na na­
zwisko Andrzej Matuszyński. Zna­
lazca proszony o skontaktowanie 
się tel.: 823-4530.

NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

★ Praca Męska

GENERAL 
MACHINISTS

FOR HORIZONTAL AND VERTICAL 
MILLS, DRILL PRESS AND SMALL 

EQUIPMENT 
EXPERIENCED POLISHERS AND 
BUFFERS FOR ALUMINUM AND 

ZINC DIE CASTINGS 
MUST SPEAK SOME ENGLISH 

981-1150
POSZUKIWANI

Dekarze i Brygadzista
Do pracy na dachach w Los Angeles, 
Cal., z 2 letnim doświadczeniem, dzwo­
nić na nr. (213 ) 735-0211 lub (213) 
936-0600.

Mówimy po polsku.
SPRINGMAKER 

Experienced Class A Coilman 
Set-Up Man and Experienced 

Kick Press
Full time, steady job. Excellent start­
ing salary, good company benefits. 
Apply in person or phone. 671-6603 

MICROMATIC SPRING CO. 
9801 Pacific Ave.
Franklin Park

DOŚWIADCZONY 
KRAWIEC

Musi prowadzić auto. Na pełny lub 
część etatu. Highland Park—sklep. 
Teł. 831-0909 BORIS

MACHINIST/CNC
Set-up and programming for Mori- 
Seiki lathe and machining centers. 
Must have minimum of 4 years ex­
perience and have own tools. CNC 
experienced operators also needed. 

Bensenville Area
766-9095

MAINTENANCE SUPERVISOR
Contract cleaning, full time. 3 to 5 
yrs. exp., exc. driving record, good 
sal. & benefits. Elk Grove area. 
Must speak English.

439-0992
BRICKLAYERS and tuckpointers 
wanted. 769-1873.
PRZYJMĘ pracowników do “si- 
dingu.” Praca w akordzie. Cały rok. 
Zgłaszać się tylko doświadczeni. 
Ubezpieczeni. 376-8950.

NALARZ POKOJOWY 
Szpachlowanie, mieszanie farby — dobieranie 
kolorów. Musi mieć doświadczenie. Doświad­
czenie w naprawach szafek pomocne. Pełen 
etat. Wspaniała okazja w przodującej 
firmie dystrybucyjnej “coin machines”. 
Wymagana dostateczna do porozumie- 
nia się znajomość języka angielskiego. 
Mr. Ney w godzina 2-5 p.m. Dzwonić po" 
umówienie się.

384-2306 — w jęz. ang.

CAR WASH ATTENDANT 
Will train.

2111 W. Fullerton, Chicago, IL 
252-7575

MECHANIC-EXP’D.
Apply in person:

DES PLAINES AUTO SERVICE 
1267 S. Elmhurst Road 

Des Plaines
956-7727

Must speak English
Doświadczonego Pracownika

Do prac budowlano-wykoriczonio- 
wych. Malowanie, szpachlowanie, 
tapetowanie itp. Stała praca. Pożą­
dane posiadanie własnego samo­
chodom Minimalna znajomość języ­
ka angielskiego konieczna.

764-4242

★ Domy
GOVERNMENT HOMES 

from $1.00 (U repair) 
Delinquent tax property, reposses­
sions. Cafi 805-687-6000, Ext. H-9725 
for current repo list.

> Do Wynajęcia
DUZE 5% pokoi na Władysławowie 

1 z ogrzewaniem. $450 plus depozyt. 
■ 725-0631.

BLISKO HARLEM/DEVON
Dom jednorodzinny, 3 sypialnie, 2 
łazienki, ładny basement. Duża par­
cela i garaż, dla pracującej rodziny, 
do wynajęcia z możliwością kupienia. 
736-8192 lub 96 Pytać o Lisa

ADDISON — Kedzie. Remodeled 1 
- bedr. and studio $375, $295. Heated.

565-1747.
PRZYJMĘ mężczyzn na wspólne 
mieszkanie. 342-3581.
ŚWIEŻO odnowione 5*/2 pokojowe 
mieszkanie, ogrzewane, wymagany 
depozyt asekuracyjny. 685-2317.
2 BEDRM. apartment 1st floor, 
Melrose-Karlov. Tel.: 677-1921.
2 SYPIALNIOWE ogrzewane mie­
szkanie, drugie piętro. Montrose- 
Laramie. 967-8071.

JANITORIAL
Full or Part Time.

Day & Evenings. Elk Grove area. 
Must speak English.

439-0992
DOŚWIADCZONA OSOBA 

DO PRASOWANIA 
odzieży na prasownicy w pralni chemi­
cznej. Pełen etat, lub part time. 

Zgłaszać się osobiście.
DIVISION CLEANERS

1620 W. Division, Melrose Park 
343-3242 — jęz. ang.

OPERATORZY
Maszyn do szycia (szycie posz­
czególnych elementów). Pełen etat. 
Znajomość angielskiego wymaga­
na.

KANAE, LTD.
430 W. Erie

MACHINIST
Minimum experience 5 to 10 years 
on engine lathe. Must be able to read 
Blue Prints and have good knowledge 
of making and using of cutting tools. 
Must have own tools. Good wages 
and benefits.

CALL DAVE
449-6442

MACHINE MAINTENANCE 
Full Time

Electrical and hydraulic experience 
preferred. Salary commensurate with 
experience. Schiller Park. Must speak 
English.

Call Monday Through Friday 
Between 8 and 3:30 P.M.

678-1991
POTRZEBNI DO SPRZĄTANIA 

SKLEPÓW DEPARTAMENTOWYCH 
Mężczyźni i kobiety. Praca w Georgia, 
Floryda. Samochód i stały pobyt konie­
czny. Muszą być osoby, których pobyt 
jest zgodny z nowym przepisem praw­
nym emigracyjnym. Proszę telefonować 
od poniedziałku do piątku, od 8 rano do 4.

1—(813)-924-0846

J- 3000 GOVERNMENT 
JOBS LIST

$16,040-$59,230/yr. Now hiring 
Call 805-687-6000 ext. R-9725

FULL/PART TIME
Fast growing company needs ambitious 
people.

• Company Training
• Rapid Advancment
• Students Welcome 

Can earn $7 Hr. Part Time.
$360 a Week Full Time

MR LARSON 449-1920

MAINTENANCE
We have moved to 1255 Tonne Rd. in 
Elk Grove Village and need some­
one to help us with cleaning & main­
tenance of our new bldg. This will be 
a permanent job of about 10 hours 
per week between 8 a.m.-5 p.m. If 
you are interested please call per­
sonnel
364-1335 Must speak English

D.M.C. Management, Inc.
• KUPUJCIE W SKŁADACH • j 

KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM 1

★ Praca Męska

MACHINISTS
Must operate engine lathe and 
mills. Also, aluminum fabricators. 
Must operate table saws and read 
simple prints. Must speak English. 

664-2900 LEO

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI 
do generalnego sprzątania. Proszę 
dzwonić w poniedziałek od 6—9 p.m. 
i w inne dni cały dzień.

Tel.: 376-8975

$600 Tysięcy Na 
Kampanię Wyborczą 

J. Koehler
Partia Republikańska przekaza­

ła na rzecz kampanii wyborczej 
Judy Koehler (reprezentantki sta­
nowej z Henry) $600 tys., a więc 80% 
maksymalnej sumy, na jaką zezwa­
la federalne prawo.

Rzecznik krajowego oddziału 
GOP (Grand Old Party: Partia Re­
publikańska), Jennifer Duffy 
oświadczyła, iż przekazanie w/w 
sumy jest opłacalną inwestycją. 
Dodała, że Partia Republikańska 
ma nadzieję zyskać pośrednio na 
tej inwestycji, tzn. zachęcić wy­
borców do głosowania na całą listę 
GOP.

Jak już wielokrotnie informowa­
no, Koehler jest republikańską kan­
dydatką na senatora USA. Stanie 
ona w szranki wyborcze przeciwko 
ubiegającemu się o kolejną kaden­
cję senatorowi Alanowi J. Dixono- 
wi, demokracie z Belleville (Illi­
nois) .

Morderstwo Na 
Południu Miasta

W piątek w południowej dzielnicy 
miasta policja odkryła ofiarę mor­
derstwa na tle rabunkowym. 79-letnia 
Luisa Taylor została zamordowana 
nożem w sypialni swojego domu na 
4321 S. Ellis Ave. Sprawców jak do­
tąd nie ujęto.

220 Mid Deficytu 
w Roku Fiskalnym 

1986
Washington. (CT, CST) — Biuro 

Zarządzania i Budżetu (OMB) poin­
formowało, że deficyt państwa w roku 
fiskalnym 1986 przekroczył nieco $220 
mid. W roku fiskalnym 1985 deficyt 
wynosił $212 mid.

Dyrektor budżetu, James Miller 
powiedział, iż deficyt w roku fiskal­
nym 1987 będzie ok. $50 mid niższy 
nawet jeżeli Kongres nie podejmie, 
decyzji o dalszych ograniczeniach 
wydatków.

Oznacza to, iż w dalszym ciągu 
będzie on wyższy od $144 mid, do 
której to sumy powinien zostać zre­
dukowany w myśl ustawy Gramma- 
Rudmana.

SAN SALVADOR — Prezydent Jose Napoleon Duarte opro­
wadza sekretarza stanu George a Shultza po zniszczonej przez| 
trzęsienie ziemi stolicy. Shultz, który przybył do Salwadoru z| 
krótką wizytą obiecał amerykańską pomoc dla ofiar kata-' 
klizmu. (Reuters)

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

WCEV GŁOS POLOW11450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SLA W A i JERZY MIGAŁA

MUZYCZNE KRAJOBRAZY 
WEAWAM 1330 

Od poniedziałku do piątku 
10:30 do 11:00 rano 
Program prowadzi 

KRZYSZTOF BORUCKI

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE " 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Właściciel i Zarządca

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedzielą 

Robert Lewandowski, Właściciel

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6:00 do 7:15 rano 
i od 9:00 do 10:00 rano 

WEAWAM 1330 
Program prowadzi Zbigniew REN

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

r kaplicy N. Serca P.J- 
4105 N. Avers Ave.. Chicago 

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłąbianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem 
Audycje prowadzi 

O. Leszek Balczewski SI

godzina różańcowa 
OJCA JUSTYNA 

Stacja WSBC ' 1240 KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O Kormelian Dende OFMC, Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450KC

W każdy
Czwartek i Pigtek 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
J(>7EF ZIELIŃSKI 

9-10 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Pot, WBMX 1490 KC

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5 Ppł WTAQ 1300 KC

Chet Guliński. Dyr. Programów

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

MAID
INTERNATIONAL LTD. 

869-1444 
Domestics, for excellent families 
in Chicago area. Live-in or come 
and go. Also couples. Also week­
end work only.
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Łagodny Wyrok 
Za Przyjmowanie Łapówek

Śledztwo FBI Przyniosło Rezultaty
Były inspektor miejskiego Wy­

działu Usług dla Konsumenta (De­
partment of Consumer Services) 
uznany wcześniej winnym przyj­
mowania łapówek od właścicieli re- 
staurancji i innych prywatnych in­
teresów został skazany na trzy lata 
więzienia z zawieszeniem i grzywnę 
w wysokości $3,000.

54-letni Frank de Lama zgodził 
się na współpracę w śledztwie prze­
ciwko innym pracownikom Wydzia­
łu podejrzany o przyjmowanie 
łapówek. Jako karę dodatkową de 
Lama musi wykonać 500 godzin 
bezpłatnej pracy na cele społeczne.

Frank de Lama w sierpniu tego 
roku został uznany winnym oszustw 
podatkowych. Podczas przesłuchań 
przyznał się on także, że dla celów 
podatkowych nie podał sumy $2,000, 
które przyjął w charakterze łapów­
ki.

Dzięki zeznaniom de Lamy wy­
kryto, że afera łapówkarska doty­
czy nie tylko jego. Razem z nim 
winnymi korupcji uznano 17 inspek­
torów, którzy przyjmowali sumy od 
10 do 2,500 dolarów. Oskarżenie tak 
dużej ilości urzędników zatrudnio­
nych przez władze miasta jest 
wynikiem żmudnego, ponad dwu i 
półrocznego śledztwa prowadzone­
go przez agentów FBI, urząd po­
datkowy i chicagoski wydział policji.

Łagodny wyrok dla de Lamy uzy­
skano głównie dzięki zeznaniom Ro­
landa Hemonda, byłego menedżera 
drużyny Chicago White Sox, który 
utrzymywał, że de Lama był nie­
skazitelnym człowiekiem z poczu­
ciem honoru. Twierdził on, że nie­
odpłatnie De Lama pomagał nowym 
członkom drużyny White Sox po­
chodzenia latynoskiego w zaakli­
matyzowaniu się w Chicago. Pomoc 
ta polegała głównie na znalezieniu 
zawodnikom mieszkania.

Inny ze świadków, Keun Lee, 
właściciel orientalnej restauracji 
na północnych przedmieściach 
stwierdził, że De Lama kilkakrotnie 
kontrolował jego restaurację i nigdy 
nie żądał żadnych pieniędzy w za­
mian za podanie łagodniejszych 
wyników kontroli. Z zeznań świad-ł 
ków wynikało, że jednorazowe 
przyjęcia łapówki przez oskarżone­
go było “wypadkiem przy pracy,” 
gdyż z “natury był on człowiekiem 
ucziwym.”

Z takiego też założenia wyszli sę­
dziowie skazując Franka de Lamę 
na karę wiezienia z zawieszeniem i 
niezbyt wysoką grzywnę. Jako, że 
wyrok był dość łagodny obrońcy 
oskarżonego zapowiedzieli, że nie 
będą składać rewizji do sądu wyż­
szej instancji.

Uznanie Bullocka Winnym 
Nie Było Jednogłośne

Źródła federalne podają, że wszczę­
to śledztwo w sprawie ławnika, która 
w procesie przeciwko reprezentantowi 
stanowemu Larry Bullockowi podobno 
“faworyzowała oskarżonego”. W glo­
sowaniu lawy przysięgłych, czy Bul­
lock jest winny czy nie zarzucanych 
mu czynów powstrzymała się od gło­
su, podczas gdy reszta ławników 
uznała Bullocka winnym.

Śledztwo wszczęto z powodu wielu 
skarg ze strony ławników.

Japończyk 
Zwycięzcą 
Maratonu

W niedzielnym, chicagoskim “Ma­
ratonie Ameryki” wzięło udział 
około 12,500 zawodników z kraju i ze 
świata.

Zwycięzcą na 26-milowej trasie 
został Japończyk — Toshihiko Seko, 
z czasem 2 godz., 7 min. i 19 sek. 
Drugim na mecie był Afrykańczyk 
—Ahmed Saleh z państewka Dżibu­
ti, a prawie razem z nim biegł za­
kończył Anglik—Charlie Spedding.

Zwyciężczynią wśród kobiet oka­
zała się Norweżka — Ingrid Kri­
stiansen. Drugą kobietą na mecie 
maratonu była reprezentantka Fran­
cji — Maria Lelut.

Trasa przebiegała wzdłuż ulic 
Dearborn, Lake Shore Dr. do King 
Dr.; następnie po La Salle do 22nd, 
18th do Ashland oraz do Halsted, 
Monroe i po Lake Shore Dr. do Can­
non Dr., gdzie znajdowała się meta.

Na najwolniejszych biegaczy, zde­
terminowanych ukończyć bieg, cze­
kano przez 5 i '/z godziny.

Maraton okazał się niezwykłym 
sukcesem dzięki wysiłkom około 
3,500 osób. Jednym z organizatorów 
imprezy był Lee Flaherty z Flair 
Communications Agency Inc.

Władze Chicago, a przede wszyst­
kim Wydział Policji stanęły również 
na wysokości zadania.

Po raz pierwszy odpowiadając na 
pytania krytyki ławnik utrzymywała, 
że “mieszka w południowej dzielnicy 
reprezentowanej przez Bullocka”, 
jednak głosować będzie za sprawie­
dliwym werdyktem w jego sprawie.

30-letnia ławnik była pracownicz- 
ka federalnego biura Railroad Reti­
rement Board twierdzi, że nie boi się 
wyników śledztwa prowadzonego 
przeciwko niej. Mimo, że mieszka w 
dystrykcie Bullocka, nie miało to 
żadnego wpływu na jej ocenę procesu 
i wydanie wyroku. Twierdzi, że 
nawet nie głosowała na Bullocka pod­
czas jego zwycięskich wyborów w 78.

“Mogę spać w nocy spokojnie” — 
mówi ławnik. “Jedyne, co może wy­
kryć śledztwo, to to, że nie znam 
Larry Bullocka i nigdy go nie spot­
kałam”.

W ubiegłym tygodniu po prawie 17- 
godzinnej naradzie składu sędziows­
kiego uznano Bullocka winnym 
oszustw podatkowych i składania fał­
szywych oświadczeń agencjom 
miejskim. Rozpatrzenie dwóch in­
nych punktów aktu oskarżenia doty­
czących wymuszania łapówek prze­
sunięto na dzień 1 listopada.

Ławnicy twierdzą, że podczas 
obrad członkini składu wstrzymująca 
się od głosu chwaliła się, że mieszka 
w dystrykcie wyborczym Bullocka i 
uważa, że nie ma wystarczających 
dowodów na fakty wymuszania pie­
niędzy przez oskarżonego.

Poza tym ławnik utrzymuje, że 
powiedziała federalnym oficerom 
śledczym dokładne miejsce swego 
zamieszkania.

Z zapisów wcześniej przeprowadzo­
nego dochodzenia wynika, że sędzia 
Milton Shadur był zdezorientowany 
udzielanymi odpowiedziami i nie wy­
pytał szczegółowo o miejsce zamiesz­
kania ławnika. Z opisów można wy­
ciągnąć wniosek, że pomylono drugą 
wardę z drugim dystryktem wybor­
czym. Dochodzenie trwa.

MIAMI — Joel Herbert Fisch aresztowany przez FBI pod 
zarzutem oszustw popełnionych na sumę 8.5 mln doi. Fisch, 
przewodniczący First Trading Group, Ltd. sprzedawał nie ist­
niejące metale szlachetne. (UPI)

■I i
Br/

NOWY JORK — Ambasador USA w ONZ Vernon Walters, 
burmistrz Nowego Jorku Edward Koch, kardynał Nowego 
Jorku John O’Connor oraz gubernator Mario Cuomo podczas 
bankietu, z którego dochód przeznaczono na potrzeby archi­
diecezji nowojorskiej. (UPI)

“Współczujmy 
Ofiarom AIDS”

Apeluje Kardynał Bernardin
AIDS jest “przypadłością ludzką, 

która zasługuje na takie samo współ­
czucie jak każda inna choroba”. Ta­
kie stanowisko zajął w swym 12-stro- 
nicowym posłaniu kardynał chicagos­
ki Joseph Bernardin, ogłoszonym w 
piątek.

Kardynał zaapelował, aby zespołu 
zaniku odporności (AIDS) nie trakto­
wać jako “kary boskiej” dla homo­
seksualistów oraz aby katolicy “od­
sunęli na bok swe lęki i uprzedzenia” 
i poświęcili się niesieniu pomocy 
lekarskiej i duchowej tym, dotknię­
tym chorobą.

Zdaniem kard. Bemardina powin­
no się z taką samą sympatią trakto­
wać wszystkich chorych, bez wzglę­
du na to jaką drogą zarazili się cho­
robą. Warto przypomnieć, że w gru­
pie największego ryzyka znajdują się 
homoseksualiści oraz osoby zażywa­
jące narkotyki przy pomocy dożyl­
nego wstrzyknięcia.

Każdej pomocy chorym na AIDS 
powinno “udzielać się z miłością” 
— według Berna rdina — “ponieważ 
Jezus nauczał nas abyśmy współczuli 
chorym i cierpiącym, bez względu na 
ich pochodzenie czy pozycję społecz­
ną”.

Ponadto Kardynał oświadczył, że 
nie wprowadzi obowiązkowych badań 
na wirus AIDS wśród personelu Archi­
diecezji Chicagowskiej, ponieważ 
“test ten nie jest ani zupełnie dokład­
ny, ani diagnostyczny, ani nie da się 
przy jego pomocy nic przewidzieć 
(tzn. czy dana osoba zachoruje na 
AIDS, przyp. red.)”.

Bernardin wyraził pogląd, że jedy­
ną efektywną metodą profilaktyki 
jest uświadomienie tak całego społe­
czeństwa, jak i personelu Archidie­
cezji.

Apelując o niedyskryminowanie, 
Bernardin prosił właścicieli domów, 
aby wynajmowali mieszkania oso­
bom o homoseksualnej orientacji 
oraz właścicieli domów pogrzebo­
wych, o nie odmawianie ostatniej 
posługi zmarłym na AIDS.

W osobnym apelu do służby zdro­
wia, Bernardin poprosił o założenie 
specjalnych tylko dla chorych na 
AIDS placówek leczniczych. Ze swej 
strony, Kardynał obiecał powołanie

Odnaleziono Zeznania 
Słynnego Al Capone
Daleki kuzyn policjanta z roku 

1920 zarobi niezłą sumę pieniędzy 
tylko dzięki temu, że zachciało mu 
się uprzątnąć strych.

Mieszkaniec Chicago, który ży­
czył sobie by nie podawać jego na­
zwiska do wiadomości publicznej 
odnalazł cztery strony zeznań przed 
oficerem policji podpisanych przez 
Al Capone. Tego typu autografy 
warte są od 8 do 10 tysięcy dolarów. 
Wystawione one będą 2-go listopa­
da na dorocznym zjeździe zbieraczy 
autografów w Midland Hotel.

“Posiadanie czterech podpisów 
Al Capone jest rzadkim wypad­
kiem” — twierdzi Daniel Weinberg, 
właściciel księgarni i zbieracz au­
tografów. “Zeznania z podpisem 
słynnego gangstera zostały zabrane 
przez policjanta najprawdopodob­
niej na pamiątkę.”

Odnalezione zeznania dotyczą 
próby zabójstwa gangstera Johnny 
Torrio w 1925 roku. Na pytanie, czy 
wcześniej już był aresztowany Al 
Capone odpowiada, że “kiedykol­
wiek coś się zdarzy, to mnie aresz­
tują.”

Na pytanie, czy mógł powiedzieć, 
kto próbował zamordować Torrio 
pada odpowiedź: “Nie, bo nawet 
gdybym wiedział, to bardziej cenię 
swoje życie.” 

do życia specjalnego koordynatora, 
który zajmie się integracją pomocy 
dla chorych na AIDS.

Piątkowe orędzie Kardynała, opu­
blikowane na łamach organu Archi­
diecezji “Chicago Catholic” uważane 
jest za próbę kompromisu ze spo­
łecznością chicagoskich homoseksu­
alistów.

Jak wiadomo lokalne organizacje 
homoseksualistów ostro krytykowały 
Kardynała za jego nieprzejednaną 
postawę w sprawie projektu rozpo­
rządzenia miejskiego o uprawnie­
niach osób o tej orientacji płciowej. 
Warto przypomnieć, że to właśnie 
dzięki Bemardinowi Rada Miejska 
nie zatwierdziła tego zarządzenia. 
Kardynał — jak wielokrotnie infor­
mowaliśmy — przeciwstawiał się 
zatwierdzeniu tego prawa, ponieważ 
— jego zdaniem — miało ono zachę­
cić do praktyk homoseksualnych, któ­
re są niezgodne z kodeksem moral­
nym Kościoła.

Vrdolyak 
Poprze Byrne!
Aiderman Edward Vrdolyak (10 

warda), a zarazem przewodniczący 
Demokratycznej Organizacji Par­
tyjnej Powiatu Cook (DOPI) oświad­
czył w piątek, że udzieli oficjalnego 
poparcia Jane Byme ubiegającej 
się o stanowisko mayora, jeśli sta­
rający się o drugą kadencję bur­
mistrz Harold Washington zdecy­
duje się kandydować z ramienia 
Partii Demokratycznej.

Warto przypomnieć, że podczas 
kadencji Byme na stanowisku ma­
yora Chicago, aid. Vrdolyak był 
jednym z jej głównych przeciw­
ników, podobnie jak zresztą teraz 
jest zagorzałym oponentem Was­
hingtona.

Podczas swego piątkowego wy­
stąpienia Vrdolyak powiedział: “Je­
śli Harold Washington stanie w sz­
ranki wyborcze w demokratycznych 
prawyborach przeciwko Jane Byr­
ne, to — moim zdaniem — w tych 
prawyborach nie ma żywotniej­
szych kandydatów i silniejszych 
kandydatów od Jane Byrne i Harol­
da Washingtona, przy czym wydaje 
mi się, że większość ludzi pójdzie za 
Jane Byme”.

Przewodniczący DOPI potwier­
dził, iż przestanie myśleć o ubiega­
niu się o stanowisko mayora jeśli 
Washington zdecyduje się na de­
mokratyczne prawybory. Vrdolyak 
stwierdził, że chciałby zobaczyć jak 
Washington da sobie radę w sytua­
cji “jeden do jednego a więc, stając 
w szranki przeciwko Byme.

Aiderman 10 wardy dał do zrozu­
mienia, że nie chce “rozpraszać” 
głosów wyborców, głosujących na 
kandydatów demokratycznych na 
trzech takich kandydatów, bo wów­
czas Washington miałby większe 
szanse wygranej, dysponując dużą 
liczbą głosów czarnych wyborców.

Kolizja 
Samolotów z 
Na O’Hare

Na lotnisku O’Hare doszło w pią­
tek do zderzenia dwóch samolotów 
pasażerskich. Nikt nie został ranny.

Samolot linii United z Los Ange­
les, na pokładzie którego znajdowa­
ło się 360 pasażerów, zaczepił 
prawym skrzydłem w kołujący na 
pasie startowym samolot linii lotni­
czych Wisconsin. Ogon drugiego z 
samolotów został poważnie uszko­
dzony.

Do chwili obecnej nie ustalono kto 
był sprawcą wypadku.

0 Poprawę Warunków 
w Zakładach Karnych

Dla Więźniów Umieszczonych w Izolatkach
Federalny Sąd Rejonowy orzekł, iż 

pogwałcono prawo gwarantowane 
Konstytucją USA w przypadku więź­
niów objętych specjalną ochroną w 
zakładzie karnym w Stateville II.

W swej 82-stronicowej opinii, sę­
dzia Milton Shadur stwierdził, iż więź­
niowie objęci specjalną ochroną nie 
mają tych samych przywilejów co 
inni aresztanci, z uwagi właśnie na 
odizolowanie ich od reszty społecz­
ności więziennej. Sędzia Shadur oś­
wiadczył, że wyizolowani więźniowie 
nie uczestniczą w obrzędach religij­
nych, nie mogą brać udziału w pro­
gramach zawodowych, szkolenio­
wych czy rozrywkowych, ani korzys­
tać z biblioteki.

Sędzia wydał decyzję, iż więź­
niowie zamknięci w oddziałach 
maksymalnego bezpieczeństwa 
powinni mieć prawo do tych samych 
przywilejów co i reszta więźniów.

Niniejsze orzeczenie wieńczy spra­
wę, zapoczątkowaną jeszcze w 1980 
roku pozwem Willie Williamsa, ska­
zanego za morderstwo, którego umie­
szczono w oddziale maksymalnego

bezpieczeństwa, ponieważ życiu jego 
groziło niebezpieczeństwo. Pozew 
Williamsa został złożony w imieniu 
wszystkich więźniów, przebywają­
cych na oddziale zaostrzonego bez­
pieczeństwa w Stateville. Ponadto 
sędzia Shadur nakazał Stanowemu 
Wydziałowi Więziennictwa, aby w 
ciągu 30 dni sporządził plan poprawy 
sytuacji więźniów, trzymanych w izo­
latkach, aby mogli korzystać z tych 
samych przywilejów, co więźniowie 
przebywający w normalnych kwate­
rach zakładu karnego.

Pozwani w tej sprawie byli dyrek­
tor Wydziału Więziennictwa Michael 
O’Leary, komendant zakładu kar­
nego w Stateville — Salvador Godi­
nez oraz jeszcze kilku innych przed­
stawicieli władz stanowych.

W dalszym ciągu będą odbywać się 
przesłuchania sądowe w tej sprawie, 
które mają na celu ustalenie wyso­
kości odszkodowania dla 500 więźniów 
zakładu w Stateville, przebywają­
cych w tamtejszych izolatkach od 
kwietnia 1982 roku.

Wydano Wyrok Na 
“Komputerowego Oszusta”

Poprawiał Cenzurki Swym Szkolnym Kolegom
Były pracownik Triton Junior 

College nazwany przez obserwa­
torów “oszustem komputerowym” 
a oskarżony o używanie szkolnego 
komputera dla poprawienia cenzu­
rek swoich przyjąciół został uznany 
winnym zarzucanych mu czynów.

25-letni Donald Moon, mieszka­
niec River Grove skazany został 
przez sędziego sądu karnego Ro­
berta V. Boharica na karę 30 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem i 
długoterminową opiekę kuratorską.

Zastępca prokuratora stanowego 
Gael O’Brien przyznał, że wyrok 
złagodzono dzięki temu, że oska­
rżony z własnej woli spotkał się z 
przedstawicielami szkoły i przyznał 
się, w jaki sposób złamał kod kom­
putera.

Donald Moon był studentem Tri­
ton College i jednocześnie od wrześ­
nia 1985 roku do marca bieżącego 
roku był pracownikiem szkoły za­
trudnionym na pół etatu. Właśnie 
dzięki temu miał dostęp do systemu 
komputerowego szkoły i dzięki dłu­
gim wysiłkom udało mu się złamać 
kod komputera. Moon swym 37 
przyjaciołom poprawił wyniki nie­
których przedmiotów oraz wpro­
wadził do pamięci komputera 39 
przedmiotów, których jego koledzy 
nigdy nie ukończyli.

Kilkunastu studentów prosiło o 
“pomoc” w poprawieniu swych ce­
nzurek, lecz wielu z nich M*oon pop­
rawiał stopnie bez ich zgody i wie­
dzy.

“Moon miał 24 lata, kiedy zaczy­
nał College” — mówi O’Brien. 
“Był starszy niż większość kolegów 
i chciał po prostu być zaakcepto­
wany. Chciał być częścią społecz- 

Upomnijmy Się 
o Prawo

Do Głosowania
Przewodniczący chicagoskiej Ra­

dy Komisarzy Wyborczych (Chica­
go Board of Election Commissio­
ners; CBEC), Michael Lavelle oraz 
komisarz Chicagoskiej Biblioteki 
Publicznej (Chicago Public Libra­
ry; CPL J. Duff poinformowali, że 
wyborcy, którzy zostali pomyłkowo 
wyeliminowani z listopadowego gło­
sowania powinni zgłaszać się do dziel­
nicowych oddziałów CPL (lokal­
nych bibliotek publicznych) we wto­
rek, 28 października i w środę, 29 
października (w godzinach urzę­
dowania bibliotek), gdzie z odpo­
wiednim urzędnikiem będą mogli 
omówić sprawę ponownej rejestra­
cji do wyborów.

Osoby pragnące odzyskać prawo 
do głosowania powinny przynieść 
ze sobą kartki pocztowe (jakie 
otrzymały z CBEC), zawiadamiają­
ce o usunięciu ich z list głosowania 
w danym okręgu wyborczym. 

ności uczniowskiej. Często słyszał, 
jak dzieci się skarżyły, że “ojciec 
mnie zabije, że nie zdałem tego 
przedmiotu” i postanowił im pomóc 
poprawiając stopnie zakodowane w 
komputerze.”

“Bardzo szybko stał się bohate­
rem wśród uczniów” — dodaje 
O’Brien.

W końcu kiedy, w marcu tego ro­
ku policja go aresztowała przyznał, 
że “nie robił tego dla pieniędzy. 
Chciał po prostu należeć do społe­
czności.”

“Okolicznością łagodzącą było to, 
że Moon nie robił tego dla material­
nego zysku” — powiedział prokura­
tor Lawrence Rolla. “Po przeana­
lizowaniu wszystkich okoliczności 
doszliśmy do wniosku, że kod zła­
mał on sam bez żadnych wspól­
ników.”

Sen. Dudycz Uratował 
Życie Staruszkowi

Senator stanowy Walter Dudycz 
(republikanin reprezentujący Chica­
go) uratował podczas weekendu życie 
emerytowi Robertowi Kunclowi, wła­
ścicielowi kiosku z kiełbaskami, w 
północno-zachodniej dzielnicy miasta.

Dudycz towarzyszył gubernatorowi 
Jamesowi Thompsonowi, odbywają­
cemu w ramach swej kampanii poli­
tycznej spacer po Milwaukee Ave. (w 
okolicy 4000 N.). W pewnej chwili 
postanowił kupić dla siebie i dla 
Gubernatora po “hot dog’1” i wszedł 
do pobliskiego kiosku. Okazało się 
właściciel, R. Kuncl, leżał na podło­
dze dusząc się. Senator bez wahania 
pośpieszył na pomoc, robiąc duszą­
cemu się sztuczne oddychanie. Za 
chwilę do ratowania Kuncla przyłą­
czył się także człowiek z ochrony 
osobistej Gubernatora.

Nieco później przybyła na miejsce 
incydentu karetka, która odwiozła 
Kuncla do szpitala. Lekarze oceniają 
stan chorego na krytyczny.

“Przez cały czas myślałem, że jest 
on na pewno czyimś ojcem lub mę­
żem”— powiedział dziennikarzom sen. 
Dudycz o Kunclu. Warto dodać, iż 
senator nie bierze udziału w tego­
rocznych wyborach.

Rekompensata
Dla Pracowników 

Obsługi Mostów
Władze miasta Chicago pogwałciły 

prawa pracowników obsługi mostów 
pomijając tę grupę w serii podwyżek 
płac jakie następowały od maja ub. 
roku.

Przedstawiciele “pokrzywdzonych” 
twierdzą, że decyzje miasta były od­
powiednią na działania pracowników 
obsługi mostów zmierzające do wy­
cofania się ze związków zawodowych 
elektryków i utworzenia niezależnej 
organizacji, lepiej broniącej ich praw.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
26 październik, 1986

5 6 0

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
26 październik, 1986

7 2 2 7

LOTTO Sobota, 25 październik, 86 01 07 09 33 38 39

Środa. 22 październik, 86 09 18 26 37 38 39


